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. W Często~howie , 
zabrakło wieńców 
Nasz czestochowski koreso. telefo­

nuje: 
Do Częstochowy napływała liczne 

zamówienia telegraficzne i telefoniczne 
ze wszystkich stron kraJu na wieuce, 
które będą składane przez dele2acJe na 
trumnach ofiar masowe20 mordu. , 

Zamówienia były wczoraJ tak liczne, 
że w całej Częstochowie zabrakło kwia 
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wych oraz masę kwiecia. Jako „suro-

K rwa w a awantura a · I p• • wie~"Lodzi dziś rano wyjechała liczna 

- dowYch NPR-tewicy oraz okre~owego -n.· u I 1wne1 delegacja NPR-tewicy, zwiazków zawo· 

związku Kas chorych z dyr. Ravskim na 
czele. 

Policja aresztowała· kilJtanaście os.ób, !B.pre•.~talit6ere~ 
które poraniły Wierzchowskiego I wrzuciły go do śmietnika par"'

01 
·.3,:;'!arus.ió,., 

Łódź, 19 października. Około godziny 5-tej, gdy - prz~słucha-JSzwedem na czele. Poturbowali oni W. Hetslngfors, 18 października. 
Zamieszkali przy ulicy Piwnej 46 no wsżystłki~ pr~ytrżym~nych" i · gpor~żą:. tak do~liwie, -~e. ~tracił prżyfom.ność · i Siedztwo w sprawie uprowadzenia b. 

małżonkowie Haski el i Pola Wierzchow dzono odpow1edme protOkuły, · wypusz- następnie zan1esli go na podwórze · · i prezydenta finlandji prof. Stahlberga. 
scy kłócili się stale z sąsiadką, Gitlą czono ich na wolność. ·· · ' · wrzucili do śmietnika. stwierdziło, te w finlandJi istnieje spe­
Szwedową. Wierzchowska, dotkliwie potUl"bowa Zaalarmowano pobliski komisarjat. cjałna organizacja (Iks) i ona to właśnie 

W ubiegły czwartek, gdy Wierzcbow na, udała się do mieszkania i położyła Wkrótce na ulicę Piwną przybył cały Jest sprawcą wszystkich dotvchczaso­
scy byli po za domem, Szwedowa par- się do łóżka, mąi jej zaś pozostał przed oddział policyj111y, w ręce którego wpad.- wych uprowadzeń osobistości oolitycz· 
wała ich czteroletnią córe~ę i w bramą domu, w którym mieszkali. li wszyscy uczestnicy napadu na Wierz- nych. 
swem mieszkaniu poczęła się nad nią Po kilku minutach na uHcy ro.zległy chowskiego. Na czele organizacji owe.i. zbliżonej. 
znęcać. się przeraźliwe k"~yki. _ · Sprowadzono ich do aresztu. I Jak się zdaje, do „lapowców". stoi dobrze 

Na alarm wszczęty p.rzei służącę Jak się okoz.ało na Wierrcbo'W§kiego Do Wierzchowskiego po raz drugi zakonspirowana osobistość. od której po. 
Wierzchowskich, Jadwigę Michalaków. znów na.padło kilkunastu mężczym ze wezwano pogotowie. chodzą wszystkie rozkazy porwania. 
nę, nadbiegło kilku lokat.>rów. Odebrali 

' 
oni Szwedowej dotkliwie poturbowaną 
dziewczynkę i zanieśli ;~ do mieszkania 
rodziców. 

Gdy Wienchows~y powró„:li do do­
mu rozpoczęła się aw.rntura. Dzi~ki in­
terwencji sąsiadów ~-l·'k:l nie przybrała 
poważniejszych rozmiarów. 

Nowa rewolucja w lndjach 
W Bombalu znów ogłoszono stan wojenny 

Wierzchowcy w rezultacie wybaczy­
li Szwedowej jej nieludzki wybryk i za­
żądali tylko od niej odszkodowania pie­
niężnego za podartą sukienkę ich (:órec::z 
k.i. 

Szwedowa przyrzekła, te im wieczo­
rem zapłaci, lecz nie spełniła obietnky. 

Wczoraj rano Wierzchowski spotkał 
sąsiadkę na schodach i kategorycznie za 
żądał pieniędzy. Gdy mu odmówiła, Po 
czął ją okładać laską. , 

Awanturę i tym irazem zlikwidowali 
lokatorzy domu. 

Wierzchowski powrócił do swego 
mieszkania. 

Londyn, 19 patd.ziernika. nie ruch niepodległościowy hinduski. W 
(Tel. własny). · I dniu wczorajszym zaaresztowano w Bom 

Przed ikillcu dni · · iiścl bin- baju 190 ~o~listów hinduskich. Pr~ 
d . ami j7lona . wódcy stanęli Jeszcze tego samego dnia 
B~~ba~?n~:::Ju~~~pdcz\!,n.~ita1!W:. prz~ s~de!11 i skazani zostali na pół ro. 

1-1 '"' • o , ........ U ku w1ęz1en1a. 
rów. angie~kicb. Ag1taCJa. spo~odow~-. W adki te odniosł wr cz rzeciw-
ła, ze w wielu punktach Bomba1u wynik ny skyput-,_ M' t p Vk · ę · p t • 
ł ut ki · d h · d • . e.K. tas us o 01erua, nas ąpt-
y. ar-cz .ponuę z~ in usatni ~ wo;i. ło mów podniecenie umysłów. Wieczo 

s.k1em.. W 1ednym ze sklepów zn1sz~zo. 1 rem zamordowano na uli kilku dofi 
no maczne za~asy towar(>w„angielsk1ch. cerów angielskich. Ni-em~ bez . pr~irwy 

W zwiąiku z ·tem władze ·angielskie trwają utarczki pomiędzy hindusami a 
w fod'jach postanowiły drogą energicz- wojskiem i policją. W Bombaju ogło. 
nych represji stłumić wreszae delinityw szon.o stan wojenny. Według wszelkich 

Około godziny 2-giej po południu, 
gdy z żoną spożywał obiad, wtargnęli I"":. 

doń przyjaciele Szwe<łowei, Maria Gold.. ~Of• eDIDi(Slj •6rodnior~ 
bergowa (Mlynarska 14), tona tragarza, JW 
Hudesa Szpilfogielowa (Berka Joselewi- porv,.,a D1 !Berlinie młode d•iell'.:~«:to 
cza 7) i jacyś dwa.i męż.czytni. . Berlin, 19 na"dziemt"ka. ł · „ ~ rzem paszcza, uporczywie wnatrując 

Zdemolowali oni całe mieszkanie, (Telegram własnv). sie z tyłu, w idące przed nim dziecko. 
wybili szyby, pałamali meble i paturbo- . . 
wali żelaznem.i garnkami Wierzchow- Cały Berlin wstrząśmetv został ~1e- W ten sposób znikli w iednei z bocz-

pnzewidywań ruch niepodległościowy w 
Indjach, który ostatnio osłabł na siłach 
obecnie znów rozgorzeje. 

Wfadze angielskie licząc się z nowe. 
mi zamieszkami, zarządziły wysłanie do 
Indii większych oddziałów wojska. W 
najbliższych dniach spodziewane jest 
czynne wystąpienie hindusów. 
· Narazie, zarządzeniem władz kol.on­

jalnydh ro·związano wszystkie organi1za­
•cje narodowe hinduskie, które posiadały 
swych przedstawicieli w Indiach. Wła­
dze angielskie poważnie liczą się z no­
wemi rozruchami, tembardziej, że pomię 
dzy braministrami a mahometanami na. 
stępiło parozumien.ie i obecnie stworzyli 
oni wspólny front priz,eciw:ko Anglii. 

Kontrrewolucja 
w Sowiet ach skich, którzy im stawili zac:ięty opór. zwykle tajemniczą. zbrodnia. która m1'!110 nych ulic. 

Przybyła poU.cja z trudnością zdołała s~rzętnych poszukiwań ze str~nv, p~h~ji Nikomu .nie przyszło do dowy, że .:oreanisr:oll'ona 6ędsie 
opanować sytuację . Hudesa SzpUfogie-I me z-Ostała do!ąd wyk~v~a. M1an_ow1c1~, byli świadkami uprowadzenia dziecka. prsesr: z61oftoDlanq 
Iowa wydarła szablę jednemu z poste- od sz~regu ~m ~ Berhme ~rasme Jaki~ Dopiero gdy do policji poczeli z~łaszać ernierac:ję 
runkowych i znów przypuściła SiZturm osobnik, pos1~daJący dar hypnotvzersk1. se rodzice, meldując o za~inieciu swych Paryż, 19 października.. 
na znienawidzonych Wierzchowskich. Daru tego uzywa. ~o swvch zbrodni- córeczek, przypomiano sobie sceny wi-

Na szczęście zdołano ją obezwładnić. czy<:h celów, .zwa~1a1ąc .w u5:tronne m!eJ dziane na ulicy w szeregu punktów mia- (Telegram własnv). 
Policjanci zaprowadzili do komisarja sce 1 ~orywaJ.ąc mel.etme ?z1e.wczrn~1~. sta. . . . W związku z obchodem w Sowie-

tu wszystkich uczestników krwawego Sw1adkow1e stw1erdza1a. IŻ w1dz1eh Dotychczas ta1emmczy hvPnotyzer u tach 13 rocznicy rewolucji bolszewickjej 
· zajścia, nie wyłączając i właściceli miesz onegdaj, jak mała dzewczvnka szła uli- prowadził sześć dziewcząt, orzew:iżnie , w Paryżu odbyło się zebranie orzywód-
kania. cą, iakgdyby w transie bypnotvcznym, w wieku 14-16 lat. Skrzetne ooszuki- : ców wszystkich grup emigrantów poli-

W lokalu poHcyjnym pogotowie u.. za nią zaś w pewnem oddaleniu oostępo-j wania za zbrodniarzem nie dałv dotc\d tycznych rosyjskich. W zebraniu wzięli 
dzieliło im pomocy lekarskiej. wał jakiś pan, z podniesionvm kołhie- żadnego rezultatu. I udział wszystkie grupy, poczvnając od 

· · monarchistów, a kończąc na socialistacb 
• -- .~:: • ,. • ·:~ • • ·_('t„' • • I ~ . · , . · ' . ' ' . rewolucjonistach. 

Groźny napad czterech · „mścicieli" 
Małżonkowie Pawlakowie ciężko ranni 

Po dłuższej dyskusji, podczas której 
wskazywano na konieczność wsnóldzia­
łania przy obaleniu Sowietów. oostanoJ 
wiono stworzyć blok wszvstkich grup e­
migrantów pod jednym zarzadem. Blok 
ten rozpocznie energiczną akc.ie. celem 

Lódi, 19 oaździemika. Pawlak, obawiając sie ich zemsty, o- cąc przytomnoś~.. . . . . . ' ; przygotowania zmiany ustroiu w Rosji. 
. Wczoraj wieczorem dom o·rzy ulicy 'statnio prosił zrtajomych. bv ~ci;o~pro~a . W. tym czast~ mą~_ 1e1. dow1edz~aw- Post.anowiono przeprowadzić cały sze­

We~Iowej 7 był terenem krwawego na- dzali do domu i na wszelki wvaadek za- szy się .o napadzie, .uciekł na strvch 1 za- reg prób do wywołania zamteszek w kra 
padu. . wsze .zabierał ze soba nót. . barykadował drzwi. ju. 

W kamienicy tej zamieszkuią mat- Wczoraj po południu orzed dom ~rzy Dom przy ulicy ·Weilowei iest jedno 
żonkowie Franciszek i Marianna Pawia- ulicy Węglowej 7 zajechali brvczką bra- piętrowy. Napastnicy orzvstawili do mu . S~czegóły ~rnrad tr~vma~e sa. w ta­
kowie. Pawlak niedawno został zwolnio- . cfa .. $tefan i Antoni Pawlakowie. Towa- ru drabinę i przez okno dostali się do Jemmcy. ~o w1ador:noś~1 oubltczneJ prze­
ny z więzienia po odsiedzeniu kary za po! rzyszyli im ich przyjaciele . Józef : Noga swej .ofiary. . · · ~ dostały s!ę t~.Iko mektor~ uchwał~.; ~a­
bici ~ niejakiego Bolesława Mikołajczv- (Wysoka 29) i Antoni Bvk (Składowa I Pawlak stoczyf,z tiimi zacieta walkę. dy orgamzacJI narodowe.i re~oluCJ1 , Jak 
ka. Od tego czasu nie zaznał on ani chwi 32). . Został on bardio dotkliwie ooturbowa- nazwano zblokowane stronmctwa. 
li spokoju. Bracia pobitego przez niego l ·Ody iaaważyli na podw(l~zq.. Pawła- . ny. . . 1 • . • , . , • . . ·Między innemi sensacie wvwotata 
Mikołajczyka dzie~. ~ dzień ~apadal! kową z~dal~ jej kilka ciosó~ .os;tr;..1n sipa I . Przybyła poli~ia areszt9wafa ~iko- wiadomość, że emisarjusze radv rozpocz 
nań na ulicy i groz1I.1, z.e przv 01erw<>?;eJ dlen_i. · ~1ew1asta ~oznafa c1ezk!ch .9szk~- 1 !a1cz~ków, Nogę. 1 Bvka. Pawlakami za-Iną wreszcie systematyczna robote kontr 
okazji pozbawia. go zvc1a I dzen cielesnych 1 runęła na z1em1e. tra- Nfo się pogotowie rewolucyjną w Sowietach. 
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~ąi~łodsze złodziejki w Berlinie 
P1ęc dziewczynek, z których najstarsza miała 17 lat -

na lawie oskarżonych 

Projekt 
wszeebazjatyckiego 

konJ(resu kobiet 
Kobiety hinduskie, z Panią Sarodthti 

Naidu. lady Abdul Kadyr, lady Hajdari i 
pani~ Lakszimi Anmal na czele, pnyio„ 
towują wszechazjatycki kongres ko!liet. 
Zaproszenie na kongres roze5lano do 
wszystkich krajów azjatyckbh. W odez­
wie tej zaznacta się, między iunemi, że 
kobieta hinduska nie wie nic o kobiecie 
chińs.kiej lub japoiiskiej; Chin.ka i Japon­
ka znają lepiej Angielk~. 

„Bawiła nas głupota ludzi, tak łatwo jest ich oszukać„." 
Do Berlina przybyło niedawno troje 

dzieci z dalekiej Abisrnji„. 
Trzy dziewczynki: 12-letnia córecz­

ka. afrykańskiego monarchy, który lada 
dzień ma ozdobić swe czoło koroną ce­
sarsk~ i iej dwie koleżanki, córki wybit­
nych _u-zl(dni.ków abisyńskich. 

Zarówno postacie dziewczynek jak i 
tryb ich życia w Berlinie zasługuje na 
uwagę. Wszystkie trzy są, bardzo rozwi­
nięte ~mysłowo, król~wna • wych~wuje 
się w Jednym z szwa1carskich pens10na­
tów i włada doskonale angielskim oraz 
francuskim. Czytała bardzo wiele i obja­
wia ogromne uinteresowanie ku wszyst 
kiemu, co ją otacza. Jest to poniekąd 
ciekawość dzikuski do dziwów tego 
świata. 

Wszrstkie trzy dziewczynki ubierają 
się po europejsku i jak przystało na pra 
wdziwe kobiety 
interesują się ogromnie modą i sprawami 

toaletowe.mi. 
Królewna wraz ze swemi trzema 

przyjaciółkami i boną - niemką miesz­
ka w jednnym z najelegantszych hoteli 
berlidskich. Wstaje bardzo wcześnie i 
natychmiast wybiega na miasto, nie tyl­
ko oglądając piękne wystawy, lecz zaku 
pując również wszystiko, co zwraca jej 
uwagę. W rzędzie zakupywania rzeczy 
nde brak pięknych ksiąźek i prawdzi­
wych dzieł sztuki, lecz 
przybory toaletowe są na pierwszym pla 

Die. 
Egzotyczne dziewczynki zachwycadą się 

Czasem sprzyjało im szczęście : udało _; Byłam nazbyt głupia, źeby się do-
się skraść suknię lub płaszcz. Na sali brze uczyć ... - powiada Liza. 
sądowej nie udało się wy;jaśnić w jaki Lecz właściwie dziewczynki nie omi­
sposób dziewczynki mogły skraść suk- jały szkół. Wstępowały również do za­
nię. Na pytania sędziego z zakresu tech- kładów szkolnych, ale tylko p.o to, by 
niki złodziejskiej dziewczynki odpowia- skraść z wieszaków kilka palt. 
dały milczeniem, jakgdyby miały nadzie- Ciekawa jest psychologja tych mło-
k, h h 
te dane jeszcze im się kiedyś mog• na dych „szopen.f eldziarek" .„ Dwie z nic 

"' przyłapano na gorącym uczynku jakiejś 
coś przydać. drobnej kradzieży. Dziewczynki roz;pła-

Kaida z tych pięciu dziewczynek od- kały się, puszczono je więc na wolność 
znaczała się niezwykłą urodą. Szczegól- pod warunkiem, ze więcej już się nie po 
nie wyróżniała się pod tym względem kaźą w tym sklepie. Dziewczyn.ki udały 
najmłodsza - 15-letnia Liza. Ona była się wprost do innego sklepu i tam powtó 
główną inicja·torką. Dziewczynki bardzo rzyły swój ek,speryment. Lecz przeliczy. 
ją lubiły i gdy Liza o coś prosiła , nie mo- ły się, sądząc, że głupota ludzka jest nie 
gły jej odmówić. ograniczona - za nimi szedł detektyw, 

. Liza zeznała przed sądem, patrząc ktÓ?'y je śledził. 
wszystkim prosto w twarz swemi niebie Sąd długo badał stosunki rodzinne 
skiemi, pięknemi oczyma: dziewczyn~\c. Wszystkie oskarżone 

- Bawila nas głupota ludzi - tak ła prócz Lizy żalewały się łzami, mówiąc o 
two jest ich oszukać.„ swych rodzicach. Dwie dziewczynki są 

Zdawało się, że kradną, ot, ta.k - sierotami, rodzi<ie dwuch innych żyją 

„Wpływy zachodnie dławią nas, 
brzmi dalej odezwa; czas nai\\ yższy, aby 
rozwinąć poczucie braterstwa azjatye­
kiego, a to dla uratowania \\'szystkiego 
tego, co może być urato.vane z naszej 
kil tury". 

H rólifti ex-111iel­
ftieeo ftsi~.:la 
snis•~•ulu sasił"n>U 

Sąd f.rancuski ska1.ał rosyjskiego wiel 
kiego księcia Dymitra Pawłowicza na. 
zapłacenie odszkodowania wysokości 20 
tysięcy franlków kilku sąsiadom zaruku 
Bonnemille, będącego w!Mnością wi~l­
kiego księcia, za zasiewy, znii.zczone 
przez króli.ki hodowane w wielkiej licz­
bie przez mieszkańców zam.ku. 

dla sportu. Zaczęło się od jakiegoś małe- oddzielnie, piąta wreszcie jest córką bie d b b • 
go sklepu. dnych rpdziców, którzy cały dzień cięż- Rekor gry na ę nie 

.- To było t8:Ide proste„._ - wyjaśnia ko pracuią. i ni~ mają poprostu czasu na Do tak licznych iuż rekordów warja.. 
ła 1.e~a z oska;z,ony~ - Liza stała _za wychowa.ni~ dziecka: I dkich przybywa nowy, jak bowiem do. 
~~1em1 plecami 1 ściągnęłam z lady 1a- Trzy d~1ewczyn!ti ~k~zane ~ostały na noszą z Zagrzebia, muzykant tamtejszy 
kis dr01b.iazg„. l krótkotemi.nowe więzienie, dwie wypu. Ma:tejic potrafił grać na bębnie przez ca 

Nikt ich nie uczył sztuki złodziej- szczono na wolność. łych 113 godzin bez: przerwy! 
skiej. żadna z nich nie była związana z Jakie daleki jest los tych dziewczy- Gdy wszakże skończył, był tak wy. 
jakąś organizacją złodziepską. Cieszyły 

1 

nek od drogi życiil córeczki abisyńskiego czerpany, że musiano ~o zaprowadzić 
się ze swych postępów. Postępy w szkole króla i jej przyjaciółek!.... do mieszkania, _g~ie natychmiast zapadł 
były trudniejsze do osiągnięcia. · T. Kar. w sen gł~boki. 

strojami i, nawiasem mówiąc, wszystkie · 

:;~~~r~i~:i~~th·:.naj::: Najlepszy środek na schudni~cle 
wstępują młode klije.ntki, wszyscy zwra- , . • • 

dJ~.!iC::.~"w: ..::;::;~·:;;.&1!'i,~:'1k " rekord swiatowy w lotn1ctw1e 
hi!1'~7:f:J~J~:tr~~r:; ~~~.~ie;c:;:1 znakomita pUotka lrilncuska Maryca Baltla u1tanawiaJąc swó] iw!afowy 
nek 1est córką krola abisyńskiego ,a któ l Ś • ' · • ( ' li • • 
iyc~~\~ ~f<l~:i~~z~~~:Te~il~0':!1; 1 rakord długo Cl lotu baz lądowania, strac la „ kl.O w ciągu 37 godzin 
uzupełniają swe zakupy. Jeśli królewnie Mało kto, zapewne, zdaije sobie spra- sze BasUe - mas'Zyna wystartowała l szybko. Kiedy nastał dzień samolot mój 
podoba Się suknia z czerwonego towaru. wę z tego, ile odwagi, wytrwałości i woli dość lekko. A kiedy mój kolega pilot był już znacznie lżeiszy, dzięki czemu 
iej mała przyjaciółka wybiera towar zie- wymaga wyczyn sportowy, na jaiki zdo- Vinchon wkrótce potem zawisł nade mogłam pozwolić sobie n.a większą wy. 
lonel!o lub niebieskiego ko'loru. była się przed kilkoma tygodniami zna.ko mną w powietrzu zainteresowany - jak sokość, co było konieczne wobec tego, 

Wieczorami dziewczynki odwiedzają mita pilotka francuska, Maryse Bastie. mi. się powodzi, J?lO~ła~ m~ o~p?wie- że ws{:hó~ słońca powo~uj~ .szereg pi;ą-
teatry a nawet Maryse ustanowiła przed kilkoma ty- dzieć, że wszy.stko idzie 1akna1lepie1. dów powietrznych, .bez~it~snie targ.a1ą-

kabarety.„ godniami wspaniały rekord długości Io- Pierwsze godziny lotu były naijcięż- eych m~szyną w ~~e mzlcim. 
Auto sunie powoli wzdłut chodnika. tu bez lądowania, u.trzymując się w po- sze. Pomimo wielkiego cięźaru, jaki dźwi W Clągu . drug1ei. n_ocy me~o 1ot1;l pr~e 

Królewna woli chodzić niź jechać. Gdy wietrzu bez chwili odpoczynku w ciągu gałam na pokładzie mego statku, musia- żywa~am llal)S·tyaszrue1sz:e,. M.)bardzie1 me 
się chodzi, można przynajmniej przyj- 37 godzin. Dodać należy, ze pilotka lata łam utrzymywał maszynę w równym Io- I poko1~ce chwile m7go zycia. Mocno 
rzeć się uwa.żnie wystawom. ła sama jedna, nie mając w samolocie cie, przy szybkości umiarkowanej. Przy , p.r.zyw1ązana pasami do k~zesła, a noga. 

Nie ulega wątpliwości, że swym ani mechanika, ani pasażera. teg.o rodzaju wyczynach; ja.k mói trzeba · mi bez odpoczynku ustawio.nemi na ste-
le trzy dzie'Ycz~i sę najs~śllwszemi Rekordzistka światowa na usilne proś sta~a~ si.ę o nadanf e samoloto.wi jaknai- I ra~, z ręk;ą pr~wą na drążk~ i. z l~~ą-

dz1ećJD1 w Berlinie. · by dziennikarzy francuskich zamieściła mrue1szeJ s.zybkośc1, pozwala1ąc na u-1 wciąż mamp.ulu1.ącą przy gazie 1 ołtw1e-
Są bowiem w Berlinie inne dzieci.„ artykuł własny 0 swym wspaniałym }o. trzymą.nie stab~lności w locie, przytem- c.ierpiałam do-tkliwie ~ powodu tej uciąż 
Wielkie miasto rodzi codziennie niez cie w piśmie kobiecem ,Eve". wciąż naturalnie, wisi nad czł.owiekiem hwej nieruchomości Clała. Jak tyl~o. p~-

liczoną ilość tragedyj dziecięcych. _ Aczkolwiek un~iłam na pokła- groźba i obawa utraty szybkości. ruszy}am ~ogą - ?dczuwałam w nteJ hol 
Niedawno od·był się w jednym z są- cl.zie swego samO'}otu potężny ciężar ben- Byłam tak zajęta prowadzeniem ma- tak siłny, ze prawi.e krzyczałam. 

dów berlińskich niezmiernie ciekawy pro zyny, oliwy i zapasów żywności, - pi- szyny, że pierwsza noc zbiegła mi bardzo Żyłam w ustav.:1cz:n~ strach~, ~e mo 
ces rzuca?ący snop jaskrawego światła · gę w nocy ~pasć ~:i 1e<len z cwic7 eb-
na ' ny;~ ~am~lotow .wo1skowych, ~embar. 

życie dzieci wtem włelkiem, miljon.owem Zdrado inot•en· „~.„ dz1:1. 2Je nikłe ś:w~atelk~ na ogom~ s:i.mo 
mieście. A '9111l"8 loto~ ła·tw.o wziąc m?zn~ za gw1az~ę. 

Na ławie oskarżonych zasiadło pięć P~zezyłam zresztą dwie }tlne e:noCj-e: 
dziewczyne'k, .z których najstarsza miała siwierdzona przu pomoc:g dakig- w~elki Br~gu~.t prz.;le .... iał w n·o ... y tak 
lat 17. Niewiadomo dlaczego natwano je loskopJi b~isk~ m.rue, .ze P.r~.wte pewn.a byłam 

n.k '" • t t k d 'eh . . . nieuruk01one1 ko!tz11. \YI chwilę potem 
,,amazo anu 1 nazwa a a o ni W dzisiejszy-eh czasach szekspirow- Rozwścieczony mąż rzucił się na żo d s· B ń t el · ł d t-1-
nr7:V'lgnęła, że niewielu tylko znało ich _u O 11 el d . d nę z·ąda1'ąc aby ta wyi'awi'ła nazw. i'sko- blr_uhki :es~eg pkrzł eci~d ~ał -e mną , ~ t"--, d . . . . . k w te •O, c em przeprowa zema o- : I is o, ze ie o o a W! ua am wyrazrue 
praw ziwe umona 1 nazwis o. wodu wiarołomstwa swej małżonki, zbie<Słego kochanka. Mt.oda niewiasta od 0 t t d b 

Dziewczynki zajmowały się mo' ń1'.Ly posłuń1'wac' si·ę .ru·e tylko podszep m'"'::ła rzy me rhy .03; , s~ ą. . . . 
• • • • • 5l·U 5 V„. i . . Aby UC roru-c s1ę od sen!l.JSCJ I uzy-

kradz1ezanu w wielkich sklepach. tami, ale i czysto nau:kowemi środ'kami. Wówczas współczesny Otello, nie wałam środków energicz;1ych, ale boles-
Rzemiosło swe uprawiały bezkarnie w Pewien zazdrosny aktor - Włoch, wiele namyśl.aiiąc się porwał swą źonę, ' nych. Zwilżyłam sobie oczy wodą ko !oń-
ciągu dwuch lat. Nie bacząc na to~ ze jak opowiadaj.ą gazety paxyskie, dowiódł przemocą wsadził do auta i zawiózł do„.: ską„. Dzięki temu oczy przestawały mi 
sklepy są strzeżone przez całe oddziały zdrady sweii niewiernej małżonk·i p.rzy instytutu daktyloskopijnego, gdzie pole-: się kleić. Musiałam jednak powtirzać 
detektywów i policjantów, że technika pomocy.„ daktyl-oskopji. cił zroh1ć odciski p1alców z ubrania i j' ten zabieg dość często . Oczywiście za­
kradzieży sklep.owych ~ostała już jaknaj Żona jego, również art~s·tka, "'.ystępo s'kóry swej fony. bie~i te były bolesne. A w dodatku po 
dokładni.ej zba·~· że wr~szcie jedna z wała wraz :ze swym męzem .w Jednym Nazajutrz na pr~bę aktora dokona-· kilku .godzinach nocy - wz~ok osłabło 
dziewczyne~ miała zaledw!e 13 la~, g~y teatr~e._ Pewnego razu w czasie przed- no pwtórn.ej próby daktylOGkop.ji wśrócl mi znaczenie. 
wstąpiła do „bandy" - nikt na n~e ~~I sta~iema le~omyślna 9ed~mona p:rze- wszystkich aktorów tego teatru. . j Nie nwżna sobie wyobrazić tego wie] 
zwróci.ł uwagi,~ mło~e „sz~cnfeldzi~ki rai}'iała w swe/ garderobie miłosną scenę W 1i.czb:ie odbitek znalazła się jedna, kiego zm.ęcz~nia, gakle pcwsta;e przy tc­
uprawtały swoi zawod całkiem be~1ecz. z Jednym z ko ~gów <i:ktor6w. Scena była która co do ioty zg.adzała Ilię z odbit'koa- g.o rodz:aiu próbach 1otnic:.-ych. Pew:ie 
nie tak pełna realizmu, ze ... odgłos pocałun · ii · b · k, · p ojęcie daje o tem fakt że w ciągu 37 

·Bezkarność z~inewniał im prawdopo- ków u"Słyszano aż poza dTZwiam.i gardero ~ p-oc~yWn ?nemi. na U' .ramu ks o;ze me godzh1 me<So ni~o·ze~,;,.:i'n e ~o JoLu straci 
. . -r . K . b · b w1erne1. inowa1ca na pocze amu zo- . "' • ' • · " e. ~ -

dobnie 1ch młody wiek.. . Łóż owie~ Y· . . . . -·bł pobity przez zazdro.snego małżonka. łam 4 kilo na w.adze. 
zwracał uwagę na te . d.z1eci, ~ęcące się Zawtad?m1ony o tym i~cyden~1e mał . I Ale t·o wszystko nic. Z1ws.ze chętnie 
w &klepach?... Dziewczynki kradły tonek pobiegł .c~emp.rędze1 . w ~ierunku . Tyle gazety paryskie. . 'pode;mę ponownie podobny fot. Chcilh •• 
wszystko, co im w rękę wpadło. Oczy- garderoby sweJ ~ony. Pok61 z~1mowany Ale„ ślady pa.lców mogą być zd1~te bym, żeby francuska była najlepszą loit-
wiście, że naiwiększem powodzeniem przez ~~t?rkę m1ał 1edn:tk ~ru~1e zapas.o przez daktyfoskop6w tylk„ z gł.~d~ich niczką świata i chciał:i.'bym takte, te­
ciesz:yły si' drobiazgi:. pończochy. , ~-1 we WYJS.~ie , przez które uciekł szczęśh- metalowych lub szklanych prie·dm1otow„ hym ja była tą francuską„. 
bawki, tanie czapeczki, s.rehne łyzki itd. wy ryw.ą:l. / 
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Nowe ograniczenia emigracyjne 
Stany Zjednoczone nie wpuszczają emigrantów. 

- którzy nie mają stałycb źródeł utrzymania J 

Przed k~J~~ tygod~iami donosil!śmy nie się cięzarem opieki poblł~znei w Arne ny Zjednoczone, noszą charakter przeJ-

Dziś I dnJ następnych 

MAURICE CHEVALIER w 

.• Paradzie miłości" w :·t:~press1e o ogramczeniach em1gra- ryce. ściowy i będą cofnięte z chwila poprawy 
cymy~h _wprowadzc:nych orzez Niemcy, I Powyższe zarządzene zostało spowo sytuacji w Ameryce. 
Pr~ncJę 1 szereg panstw Arnervki Połu-. dowane kryzysem ekonomicznvm i wiei Kandydaci na emigrantów, którym 
dn10wej. I kim bezrobociem w Stanach Ziednoczo- władze amerykańskie obecnie odmówk\ 

Ogr~niczenia te_ uniemożli~iły wy- · nych. Według ostatnich statystyk pań· wizy, otrzymają w konsulacie zaświad­
jazd tysiącom polskich wvchodzców, któ stwo to posiada obecnie 5 milionów bez· czenie, upoważniające ich do otrzymania 
rzy rok rocznie opuszczają kraj, by szu- . robotnych. wizy po zmianie o~raniczeń. 
kać sz~zęści~ poza jego 2'ranicami. I Z tych samych względów o2'raniczy- Kiedy jednak op;raniczenia zostaną 

Em1granc1, którzy nie soodziewali się ły również emigrację i inne oaństwa cofnięte - oczywiście trudno nrtewł­
żadnych utrudnień i licząc na szvbkie za- . europejskie i amerykańskie, które nie dzieć. 

· łatwienie wszelkich formalności. zrzekli mają gdzie zatrudnić własnvch robotni- Na razie ci którzv chcieli szukać 
się dotychczasowych posad i soieniężyli ków, więc nie chcą wcale mvśleć o szczęścia za o~eanem, musz:a oozostać 
cały swój dobytek - znaleźli się nagle 1 obcych przybyszach. w kraju i zadowolić sie swemi dotych-
w niezmiernie krytyczne) svtuacji. Mu- Utrudnienia, wprowadzone orzez Sta czasowemi źródłami dochodu. 
szą bowiem obecnie pozostać w kraju, 
gdyż konsulaty państw, do którvch za­
mierzali wyjechać, odmówtłv im wiz. 
· W tych dniach z kolei ouanłczyty 
również emigrację Stany Zlednoczone, 
które i dotychczas bardzo utrudniały wy 
jazd wychodźcom. 

Z Warszawy powróciła wieksza par­
tia łodzian - emigrantów. którvm kon· 
sulat amerykański stanowczo odmówił 
wiz, mimo, ii posiadali wszvstkie wyma 
gane dokumenty i zaświadczenia. 

Krwawa zemsta zdradzonego kochanki 
Zwabił Jq w noc:u 'ft' pole i cl„•ko 

pofurbo'R'a•. 
Dział.o się to we wsi S~manowo pod Lecz nagle z za węgła wyłonił się 

Łodzią. zdradzony ko.chanek. Na przerażoną Ja-
Jan Sowa miał kochankę, Janint Mro runę spadły potężne cio~y orczyka. 

zowiec.ką. Poczęła -0na rozpaczliwie krzycz:-eć, 
Od pewnego czasu między kochanka !ecz n~kt jej nie pośpieszył z pomocą. 

Reżyseria Ernesta Lubitscha. 
film o niewyczerpanym ź'ródle emo 

cii, darzący millony widzów we wszy­
stkich większych stolicach niewymo­
wną rozkoszą. 

Poczqtek seansów o godz. 4 po pot 
ost. o godz. 10.15, w sob., niedz. i świę 
ta o godz. 13 w poi., ost o g. 10.15. -
Wszelkie bilety bezpłatne i passe­
partout na przeciąg całego wyświetla­
nia tego obrazu nieważne za wyjąt­
kiem biletów urzędowych, wydanych 
przez Zrzesz. Teatrów $wietlnych. -
Dla uniknięcia natłoku uprasza się o 
prz:Vbycie na wcześniejsze seanse. .„ 

%omoeli somo6ójc:su· 
·Przed domem przy ulicy Leszno 35 

w celu samobójczym napiła się trucizny 
35-letnia Walentyna Tustanowska. Po­
gotowie, p-o udzieleniu pierwszej pomo­
cy, przewiozło desperatkę do szpitala w 
Radogoszczu. 

Przyczyny rozpacziliwego kroku nie 
usta.loo o. 

Konsulat amerykański. w myśl in­
strukcji swych władz, worowadzll bo­
wiem dodatkowe badania dla kandyda­

mi dochodziło do ostrych konfliktów na Cała wieś była już pogrątona we 'inie. 
tle zazdrości. Sowa pod~jrzewał Jattinę, Janina po kilku minutach runęła na 2ie- !lod ftolomi mofo«:uftlu 

tów na emi~rant6w. 
Dotychczas badano ich tvlko pod 

względem zdrowotnym i rozwoiu umy­
słoweg-o (wymagano znaiomoścf czyta­
nia i pisania) obecnie zas konsulat zwra­
jeżdźający nawet do krewnvch. będzie 
ca baczną uwagę na to, czy emhrrant, wy 
miał dostateczne §rodki utrzvmania, w 
wypadku gdy nie znajdzie Pracy i nie sta 

!lr•u ftradsfeże 

źe go zdradza. mię, tracąc przytomność . 
Dziewczyna wprawdzie zapnec~ła Dokonawszy bestjalsikiej zemsty, So-

ternu kate~orycznie, zapewnia~c Sowę, wa znikł w ciemnościach. 
że kocha tylko jego jedn.ego, jednak po- Cięż.ko rainną dziew<:zynę znafozion") 
dejrzliwy ko-chane.k nie wierzył zapew- dopiero nazajutr.z. Przewieziono ją do 
nieniom Janiny i począł ją śledzić. szpitala w którym przez kilka miesięcy 

Przed domem pny ul. Rzgowskiej 79 · 
został pr.zejechany przez jakiegoś niezna 
nego motocyklistę 36-letni Mieczysław 
Prąpczyński. Doznał on cięmdch uszko­
dzeń cielesnych. 

Informują.c się tu i ówdzie d·oszer!ł do znajdowała się na kuracii. 
wniosku, że jego podejrzenia &ą zupełnie 

1 
Sowa wkrótce został aresztowany. Pogotowie, po udzieleniu ,pierwszej 

uzasadnione. Sąd skazał go na 2 lata więzienia. pomocy przewiozło go do szpitala. 

Janina zdradzała go. ••••••••••••,•••••••••••m••••••• 
Pewnego wieczoru 3amt nawet pod- • • 

ii~i(~!:~:~:::ię:i::: 'ne~rał w ~artJ lłlD~Howcn~ 11em1~1e · · 
Cb.j_i c_ukie.rowej, zami~zkałej przy I przeczuła wro.~1e ~miary .sowy, gdyż Po1·1c1·a un"1emo~.;,,,·w·11a defraudanto•••1"' 

ul Ce~1elmane1 64, slkradz1ono gardero- · poczęła go unikać, Jak ognia. &. ..,. 

by i bielizny na sumę 1500 :zł. I . Od~ldkła tylko w ·~eo sposób, focz ucieczkę do Gdańska 
. Henrykowi Pietrzakowi, zamieszkałe rue uniknęła 1?-1esz,częśc1a. • . . 

.mu przy ul. Tuszyńskiej 21, skradziono z So.wa bow1.em postan·ow1ł za wszelką Henryk Galest, wojater warszaw- A czasami firma, w kitórej był za -
'miesi;kania garderobę, wartości 1000 zł. cenę J~ ukarac. za 1Xłradę. . skiej firmy „Rolf" był namiętnym gra- trudniony, wysyłała go z koJe~cjami do 

Ze t h d l ż sk" Ktoregoś wieczoru wreSr&c1e prtys-tą- czem w karty. W sfolky miał on ;ut Łodzi. Galast zabawił w narszem mieście 
go 

54 
skryd ~ :0m: f.rzy i~ ~rok- ~e: pił do wykonania swego planu; Namówił swoich stałych partnerów z kit6ryJlli gry cały tydzień. W dzień chodził do kli4en. 

k . ~ ra zTonl' 1F i~nf . a or 1 t ś e! kolegę, by ten wywabił Jattinę_ z domu. wał po nocach. Twierdzi.Ii oni, iż G.alast tóiw., a w nocy, podobnie iak w Warsza-
3.mtenicy, er 1 a~w OiNeJ, war 0 ci Znęcona obietnicą obfit* p01:zę- jest nie~wykłym iszazęśchm:etn. Zazwy- wie, girywał w karity z kilku pNygo.dny-

1 ooo zł. t··-1-· ' ' d I d • • b • k .._ .J. .tł ' d-..._..i k • '- ' S . eh h kr d . . s ui=u, nie przeczuwa1ąc po s~ępu, z1a cza1 ow1em iz a;ouie.6 0 pos1e ...... :u a ar- m1 pari..ueTam1. 
prawc?w ty trzec a ziezy do- wczyna zgod'Ziła się na randkę z pr.zyja- danego wychodził .z gnibo wypchanym, W Łodzi nie szła mu je.dnak karta. 

ty;chczas nie schwyta.no. cielem Sowy. portfelem i tY'lko w nielicznych wypad- Galast prizegrał o.koło 2 tysięcy .zło -
ów dotrzymał obietnicy. Spoił Jani- kach mógł narzekać na niepowodzenie. I tych1 które zamikasowahlla swego szefa . 

Czar melodii tanga ~piewanych na 
stepach Meksyku Mona Morris, która 
swą pieknościa I nieskazitelnym gło­
sem podbije serca łodzian. 

Rasowy Warner Baxter. Doskonała 
gra akorów tej miary co Mary Dun• 
can I Antonio Moreno składają s!e na 
wielki film 

R .~MAH~ na~ 
• 

11 ran ~ 
w Łodzi w najbliższych 

nę w karczmie i następnie poz;ostaw1ł ją Gdyby nie karty, - przyz.nawał się Nie mając pieniędzy, na pokrycie należ-
samą na drodze. chętnie - dawnobym się juz po uszy ności firmowoei, postanowił pozositać w 

Pijana do utraty przyt-onmości eh wiej zadłużył. Z mojej skTomn.ej pensyjki, :ni-e Łodzi. 
nym krokiem podążyła do dOftlu. mógłbym się utrzymać. Obawiał się bowiem, że fiirma „Rolf ' 

•• odda go w !'ęce policji. 
Upłynął miesiąc. 

Cios nożem w obronie żony 
Krwawo walka po zawieszeniu broni 

Zamieszkała w Pi:itku pod Łodzią, 
młoda mężatka, p. Domańska, źle żyła 
ze swą ·siostrą, Brudhaierową. · 

Niewiasty kUka.tiaścle o:azy jUż ~­
fały ze sobą stOOlllłlki i znów &ię godzify. 

j Któregoś dnia, gdy po zaci~łej kłót 
1 ni mów podały sobie ręce, Domańska 
zaprosiła swą siostrę n.a podwiecz.orek. 

I Bruchajerowa ba wiła u niej kitka go­
d~in. 

- Terarz będziemy ju! zawsze tyły 
w zgodzie, prawda? - pytała ją p. Do-
mańska. 

- Tak. Nie będę aię jut z tobą nf~. 
dy kłóciła - przyrzekła Bru.chajerowa. 

Fllm pełen pogody. uroku, uśmiechu, 
sentymentu, pikanterji i komizmu 

Po podwieczorku tra:kta.t pakojowy 
został je·dnak .znów pogwałicony. Brucha­
jerowa oskarżyła siostrę, iż przywłaszczy 
ła !Sobie jej kapelust. 

Rozpoczęła się mów sprzeczka, kt.6-
ra tym irazem zamieniła się w zaci-ekł­
bójkę. 

N a alarm wsz.cz:ęty prttż obie nie­
wiasty, nadbiegł p. Bruchaier, który przy 
pad:kowo o tej porze znajdował .się :na 
podwórzu. 

Stanął on po stronie s-wej totty i nu.. 
cił si~ na S1Zwagierkę1 okładająe ją pię­
ściami. 

W parę chwi.l później do awaaiury 
wmieszał isię i Domańs~i, tktóry -wła~nłe 
powrócił z pracy. 

- Zostaw w spolkoju moją żonę za­
wołał groźnie do Bruchaiera - bo bę. 
dziesz miał ze mną do czynienia. 

Galast ukrywał się w jednym z pod­
nz:ędniejszych hoteliików łódzkich i no­
sił się }ut z zamiarem wyjazdu do Gdań­
ska, gdyż pożyczył sobie u pewne.go kli­
jenta kilkaset złotych. 

W międzyczasie jednak firma „RoH" 
zwróciła się do policji. 

Galast zoS1tał aresztowany za sprize­
niewi~nie. 

Skazano ·go na 8 miesięcy więzienia. 
- ff' b =•"'" • 

.Jlapad no sforussfto 
Przed domm na ulicy Zachodniej 62, 

na 70-lebniego Ans~zel.a Lemana napadli 
ja1:yś dwaj młodzieńcy, którzy go ciężko 
poturbowali. Rannym zajęło się pogo.. 
towie. Sprawcy napadu 7ibie~i. 

WIOSNA w PRATERZE - Nie, ja jej .dziś dam nw~kęl - od 
pad mu B. Domailski porwał ze stołu 
nót i zadał mu kilka ciosów. 

Arcywesole przygody młodych 
buńczucznych ofkerów, serdeczna 

„Pl~RWSZA ~ ILUŚĆ' ' 

Bruchajer zwalił się na podłogę Za­
alarmowano lek.ar.za, który g.o polecił 
pr.zewieść do szpitala. 

Domański zos.tał aresitowany. 
Wczoraj sard skazał go na 3 miesiące 

więzienia. ..,. ....... „„„.„ •• „ ...•••• „ •• 
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Ostatnie sensacje. 
One11:dal byłem w P1pldówkn. Załatwiłem 

itwe sprawy I udałe sle na dworzec. Poclu ma 
nadelść za pleć minut. Czekam. Oto Już słychać 
gwizd. Nadjeżdża. Zawiadowca stacJI wyszedł I 
na peron. Z lokomotywy wysuwa sle dowa ma 

1 szynlsty, który robi Jakiś nieprzyzwoity irest w I 
stronę zawiadowcy. Zawiadowca rro.zl mu pał· I 
cem. 

Pociąg przeletdża sobie bez zatrzymania •.• 
- Cóż to ma znaczyć? - zwracam się do 

zawiadowcy. - Czy ten pociąg tu sle nie za·.'r' 
trzymuje?„. ._ · 

- Owszem, zatrzymuJe się." - tłumaczy mi 
zawiadowca.· - Ale wczoral pokłóciłem się Z-l 
maszynistą I ścierwo robi ml na złość-

•• * Kanarkiewlcz znany jest ze swego pieniac-
twa, Całe życie spędza w sądach I z restuły 

przegrywa sprawy we wszystkich lnstanciach. 
Wczoraj po raz pierwszy udało mu się wygrać 

jakąś sprawę w sądzie pokoju, 
- Apelować! - krzyczy do swego adwoka· 

ta. - Natychmiast apelować!.„ ' 
- Dlaczego? - dziwi się obrońca. - Prze· 

cleż wygrallśmy„„ 

- Właśnie! - odpowiada Kanarkiewlcz. -
Niech sąd okręgowy też się dowie, że wygrałem -
sprawę!„. 

iiPLEM1iiDI 
~ 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH 

Cudowna pleśd miłości I poświęcenia 

BEBE DANIELS 
kreuje postać tytułową, Pelnej tempe­
ramentu, zmysłowej, kuszącej dziew­

czyny. 
JOHN BOLES 

niezrównany bohater filmowy. Nalolęk 
nieisze melodie. wspaniała wystawa. 
harmonla kolorów naturalnych, balet . 
ze 100 zgrabnych .i _po~abnycb girls •. 

Początek 4, 6. 8. 10. - Passepartout 
oraz; bllety ulgowe nieważne aż 'do od 

wołania. 

Nr ·291 

_ Dfwl1kowy Teatr IJ4 tp..~ 

[ l!•r'11n' u ,' ,ł.. ~ 1/)H: r~ ~ ~· 
~ li U ~ h1nh1eto1r>T1 

li - Dziś I dni następnych 8'J ~, . Kl b p·i '' 
-wielki film śpiewno - dtwiekowy p. t. ,,.uOdZkl U ł mOWJ 

u1~nuy -r.ir.nln 1:;:;i~f~~{1~~fF;;~;,; U LU.li U U U u wały sita tut Polskiego Amatorskiego Klu 

Porywający dratl)a-t dwu~h serc 
' ' płonących miłością wśród blasku kin­

kietów, śpiewu i tańca. 
W rolach głównych: Marle Saxon, 

kobieta o najpiękniejszym glosie i naj­
piękniejszych nóżkach. Jack E11:an, naj 
bardziej rasowy amant tilmu dźwięko­
wego, . Luis_e fazenda zwana „Chapli­
nem w spódnicy". 

Początek seansów o godz. 4„10, - 6 
- 8, - 10. W soboty i niedziele po­
ranki od 12~ej do 3-ei po cenach naJ· 
niższych. 

bu Filmowego w Łodzi, zorganizowanego 
rzekomo jeszcze w lipcu uibiegłego roku. 

Pomoc dla najbiedniejszych 

Jak wynika z dalszych enuncjacji ce­
lem owego ·klubu filmowego jest połącze 
nie w.szystlcich miłośniczek i miłośników 
w zespół towarzyszki, dążący wspóln·e~ 
mi siłami do jaknajszerszego wyzyskania 
kinematografii dfa celów kulturalno oś;.. 
wiatowych, szerzenie wiedzy kino - fil­
mowej, · urządzanie pogadanek i od-czy­
tów naukowych, .szkolenie czło,nków - w 
technice gry filmowej, urządzanie wycie 
czek krajoznawczych z nakręcaniem _ fil­
mów i obrona członków_ przed wyzy~ 
kiem aferzystów film-owych, żerujących 
na powszechnem zamiłowaniu do kine­
matografii, niejednokrotnie . w -ceilu han-
ą1u· żywym towarem. · 

rtagość n·a ekranie 
:#ensą~Jo lilniu .. :ffo6iei~ 

Skutki zamknięcia tanie) kuchni dla inteU­
gencji.-„KliJenci"_ wydziału _!lpie~1:. 

społeczoeJ.-Clche tragedie.„. 
· . . i slo.01ift••. · • 

. W Pary~ti na Montmą..rtrze. w jednej 
z 'Wytwórni czyni sfę obecnie wstęEne 

Z każdym dniem zwiększa się ilość Jednakże p1Tzeprowadzone dochodze- z,djęcie .do w,ielkiego obrazu egzotyczne-
. •„• klijentów w ma~istrackim wydziale opie- nie wstaJił-o, że mąż owej kobieciny jest go pod tytułem „Kobieta i · słowik". Adt-

Wątróbski ma skład mięsa I wedlln na Klllń~ ·ki społe-cznej. 'Co-dzień 'Przybywają nowe Ul·anym w całej dzielnicy cja tego obra~ toczy się w środkowej 
skle10. Sąsiadem Wątróbskiego Jest szewc Ko· twarze nieszczęsnych wykolejeńców, bie pijakiem i awanturnikiem. Afryce. Reżyser· f wvkona_wcy głównych 
pytko. Mi~dzy Wątróbskim a Kopytką dochodzi ' daków i sta'.mszków niezdolnych do żad- T~ już .wystar-cz~, ab-y odmówić 1eł_ U- ról .zamie_r~~ią w ~ajbliżs.Z}?ll :~asie ud~ć 
często do kłółni i sporów. nej pracy. - · dzielenia wsparcia. Przez tego J?iiaka l się do_ Afryki. _w· _ce_lµ dokonama odpow,ie 

Onegdaj Kopytko znalazł przed swem mle· Bezrob'ocie i zbliżająca się pora zimo cierpieć musi cala rodzina - żona 1-dwo dnich zdjęć. ' _ -
szkanlem zdechłego psa. wa powiększyły znacznie liczbę osób, ko je chorych dzieci. Pieliliędzy dać jej nie' Naraz.ie fed'nalt ~at\skie zdięcla 

Wziął go za ogon i wszedł do _składu Wą· 1 rzystają,cych z pomocy-. wydziału opieki można, gdyit mąż odbierze jej i wyda na tobi się w paryskim 'atelier,_ w sz~uc~ 
tróbsklego, pełnego klljentów, mówiąc: • • społecznef. - . wó-dkę. . . ' nem słońcu ·jupittfrów •. 

- Przysłał mnie tu mól majster„. Z ~zlSle)· Zamknięcie · taiii~j kuohni w Parlktl Lecz cóż ma począć bie-dna niewia- W sp6łp.raeowriik ,1Pańs Midi'„ .na za;. 
szego transportu przynoszę panu teraz osmego Sienkiewicza było ·· nielada · ciosem dla sta ?,„ Codzień prz-ychod·zi do wydw1.łu proszenie ireżysera udał się do atelier na 
psa.„ Pozostałe dwanaście pó:tniel pan dostaąi_e. bezrobotnej inteli:geitlcji. Braik tej jadło- opieki społecznej, przed.stawia dowody, M-ontmattrze i stanął -na progu niezmier 

•: ·dajni da się we znaki szczególnie że dzieci jej są chore, że sama . nic nie ńie z-dzi..wiony. T Przed nim, a właściwie 
W Ameryce kradzieże aut są na por_ządkJI ' · · · w poru zimowej, · -. 1 zarabia, ie mąż jei r&wnie2: 'nie_' ·pra-cuje, przed apa~tem ·prtede-:fifował rząd egzp 

dzlennem. gdy ktrchnia spełnia nie tylko . rolę, ja:dło- 1-e~z te wszys~~ie dowody n ie dają j€.j źa tygnyćh ·~tattcer$,• . wyko.n.ywują-c,-ćh 
Na Jednem z przedmieść New-Yorku dwuch ajRi J.~!.k~~- J,eJilneg~ 1!1-~9~· dtiych praw. , . . • . . ~e. tańce, • • • • •. 

w częgów gra w karty. Gralą nie o pieniąlłze gdzie bezróootny 11I1tehgent mogł się rue P.o awanturach 1 krzykach n~ewiasła Dz1ennika.rza zdz1w1ły ru.e tancerki 1 

lecz 'o auto! Po skończonej partjl wygrywający (?O opuszcza lokal ((niezawsze Jobrow'Jlnie) k'h tańce, lecz fakt, że w-ys:tępowały one 
zrywa się I pozostawiając samochód druglemit ugrzać i odpoczą6.. by następnego dnia przyjść wowu„. całkiem n.a.go. Nie wiadom-0 jeszcze jak 

mówi: .'Po zHkwidowaniu kuchni magistrat · czę. Wielu skairży się na brak dachu na-d się ustosunkuje .ce.nzura ' do tego filmu„„ 
- Dowldzenlaf Szczęśliwej podróży!. śdowo stairał -się i;re.koi;ilipensawać tę głową. p • • f 
I natychmiast uciek*a~ stratę wydawaniem artykułów spofy_w.- ~Nie możemy już wy•rzymać.„ Ozie aryz zapomn1a 

* czyich, lecz -na taiką pomoc liczyć .mogą sięciu nas śpi w jednej izbie„. W nocy u- o f111órc;v '#ranc:usftlc:fl 
Swletny konferansler teatru „~ul Pro Q~o" ty-Lko. osoby - -· · · .... dusić się można„. < opeeeteA 

Jarossy projektule wprowadzente następują- zupełnie niezdolne do pracy. Inni znowu na nic nie zwracają m-:a~i Zaiikomość &wy ludzkiej uj-aw.n.iła się 
cych no~ych Imion: Magistrat p.rzeprowadza więc najpierw byleby tylko ?yło :o d? us~ włozyc. raz iesz;cze w stosundcu do tna.koir.itęgo 

Dla szofera - Taxlmlllan. do-chodzenie i dopiero w razie stwierdze Przychodzą ~ięc lU;d~ie. o mtehgentnych twór-cy operetek Offenbacha, któ· ego 
Dla fryzjerki - Ondula. nia niezdolności do pracy -oraz braku twarza7h, ktorzy . .mesmi~ło pr )SZą ~ 50-ta rocznica śmierci przeszła w Pary-
Dla autora kinowego - Teofilm. wsparcia ze strony rodziny, udziela po- wsp-arcie, Urzędn1c~ zna1ą dosk~ale te -żu bez zwrócenia czyje)kolwieK uwagi. 
Dla fabrykanta biusthalterów - CycyryJ, mocy w natune. · blade twarze, p.rzyc1szony głos i sipusz- Pisma parysikie pi:szą 

0 
tym fakdc z wie! 

Dla ministra reform rolnych - ParcelL „Kliientów" nie brak Każdy. „kli- czone głowy.„ . Jdm ob.urzeniem, tembardziej, że z naz-
Dla marszałka sejmu - Wygnacy. jent" to oddzielna kartka w książce tra- Od ·w-czesnego rana do południa gwar wiskie·in Offenbacha -łądy ~;ię · .di.ly wiek 

TEATR MIEJSKL 
Dziś o godzinie 4 p-0 południu p-0 cenach nai­

nł~zych oraz we wtorek wiecz-orem po cenach 
tniżonych „Spór o sierżanta Grys-zę" z J. Wo­
skowsk-im w roli tytułowej. 

Dziś wieczorem oraz w środę po cenach m'i:· 
tónych pełna werwy i humoru komedia współ­
czesna „Kawaler Papa" z Józefem Wdnawe.rem 
w roli tytułowe-i. . 

Jut-ro o godz.in~ e 7.30 (.dLa związków) do-. 
sko.nała; o®uta na tle życia robotniczego sztuka 
K. H_ Rostwo·rowskiego ,,Przeprowa.dzka''· 

TEATR KAMERALNY. 
Codziennie o godzinie 9-ei wieol'Orem po-ce­

na-eh miżonych cieszący się wielkiem powodze­
niem mocny, w&tr.ząujący dramat W. S, Maug­
ham'a , ,święty płomień". 

gedyj lu·dzkich. no i .rojno jes:t w wydziale opie.ki społe- ·tr.an.cuskie.j operetki. , 
pto zgłasza się _Pewna kobiec~na, któ czneJ„. , • - . · . . , Dziś j~szcze opere.tlci twói r:y - „l'ięk-

ra Jest bez pracy .me korzysta z zadnych Ailbowiem me brak w Łodzi ludzi, kto nej Heleny" W'chodzą w s\kład repertua. 
zapomóg, ma· męża, który rów.nież nie lrym głód .nazbyt w oczy zagląda.„ · ru operetkowyich teatrów fra.n-cus,kid1 , 

pracuje i , · · • . ' -nk.- talk iż nie może być mo~y o tem, iż icgo 
dwoJe chorych dzieci. utwory „wywietrzały" fob poszły w nie­

pamięł. 
-

Hallo. ! Tu rodjo! ... 
Wiedeń i Warszawa postarały się . o 

uczczenie 50-tej roczni-cy śmieirci Offen­
bacha, Paryż natomiast zupełnie zapo-

NIEDZIELA, dnia 19-go paźtkiernika. 121.05-13.15: Muzyka z płyt !!:amo~onowych. ~-ra.- m.niał ·O tej roczni<:y. A "Offenbach wsz.ak 
Godz. 10.15: · Trensmisia nabożeństwa z Ba.. mofoo i płyty z firmy A, ~mgbeil, Łódź ; Piotr- całe swe życie niemal spędził w _Paryż·u, 

zyliki Wileń<S}<ied. 11 .58-12.05: Sygnał czasu _z 
1
. kowska__,_~r. l6Q .. 13·15-t lJ.20t: tOódcz~tk~-e i!{~ tam żył, tworiZył i umaxł, t"m wresl-c~e 

Warszawy i · he·inał z Wi eży Katedralnej w Wil- gramu wael1illego l reper uar ea r w l in. - • • ł k' 
nie. 1.2.05-14.00: Poranek symfonicmy ·z-Filhar- -15.5(): ,Przerwa, 15.50-16.10: Lekcje ięzyka sp-oczywa1ą, Jego zw o. i. • . 
monji warszawskiej. Wyk 011awcy: Orkiestra Fil- francusk1e__go (tratl:"· z Wa•sz~wy) . 1~.15-16.45: Fran•cuz1 1 relklamu1ą~v przy kazdc1 
haJilmonji pod dyr. Bronisława Wolistala 'i . Mie_-,Program dla dzieci sta-rszych 1 mtodzieży {trans. okazji swą delikatność i g :zeczność, tym 
czy<Sławia FliederbaU1ma (skrz.), w programie u- z Warszawy) . 16 45-l7.l5: Muzy·ka z płyt gra- razem wykazali -gruby nie." kt wzgłędem 
tw-ńry p1·ńtr~ "zai'·ow•'-iego 14 00-l4 05· Od- mofonowy-ch z Warszawy, 17.15-17.35: Odczyt . d ab ·-i . . h , , 

-V V ~ ""' •"' ~iu • • • • t ,N ·1· · · · ta ś · · •' ie uego .ze swy naJ:s1vnn•e1szyc • wor czytanie ·programu d.z.iennego i repertuar teatrów j P· : • a11czn1~1s-ze .zw1ei;zę . na w1ec1e , wy- ' , • · · · · · 
i kin. 14 OS-15.20: Przerwa. 15.20-15.40: Muzy- głosi prof.,,,Stan1sław -Suinuński (tr. z Warszawy), cew. • 
ka (tr. z Wat>Szawy). 15.40-16.00: Program dla 117.45-18.45: !'1uzyka lekka z Warszaw~ 18.45- rt OWI ny 

TEATR POPULARNY. . d:rieci (<tr. 'z Warszawy}. 16.00-16.20: Skrzynka • 19.10: Roz-ma1tośc1 . 19.1~19.25: ~o·~un1kat lz~y . 
Dziś o godzinie 4-ei po połudn"u po cenacb po-cztowa łódzka ·- kores.pondeincię bieta-cą omó 1 Przemysłow.o-Ha~dlowe1 w Łodzi ! odczytanie teatralne i *ifrno"'e 

najn.iższych wyb-0ma, doek-0nale wystawiona „Pło' ·wi :red Jan Piiotrowski 16 20-16 40_ Muzy-ka z , programu na d~ień następny. 19.35-19.55: Pra.. I -

mienna noc Amfonli" z P. Rełe·wik:z--Ziembińską płvt g;am-ofo_n-owych z. Warszawy~ 16.40-16 55: ' sowy Dzien'?rk Radj-owy (tr. z Warszawy). 20 OO Film rosyj.ski pod tytułem „Dziesięć 
"' rolil tytułowej. LALKA" Odczyt p. t. „P.olski epbk życia zwierząt''-Ado-lf 

20
20
1 

·15: F,!IJetoWnś ;;t1rznyk"(tr. z W:ls-~awy). dni, któire wstrzasnęły _ światem" . zo1Stał 
" ' ' Dy.sasińsk.i wygłosi prof dr Kazimierz Si·mm · :5-20.vv: " r s1ąże - prze„ • na1- F . „ n. .: ~ir. 

Dziś i dn'i na.st~pnych o godz. 8.15 w1eczo-rem (t " K t , 1„ 165s._.:..17 55, M yka płyt nowszych wy<ławnfotw omówi pr-0f. Mo,5c'cki we ranci1 SiKO.O„i:s.Aowany. _ .. . 
stale zapeł~iaiąca widoW1Dię stylowa: melodyjna g:ai:~fo~ow~hCfr~ns ·z Warsz~wy)uzt 7 1S.:17 30 (tr. z Warsza.iwy), zo.30-22 OO: K-oncert m 'ędzy- * . 
operetka Audran'a ,,Lalka". Ceay zmrone. „Wiadomośd przyjem~e i potytec.zdie" · (t-t· a'.ns.' z n~ro~owy z Wi~dn~a . 22.()(}-?2.l5: Dysk~·ia ,. Rosyjsiki re1żyiser Eisenste;111 bawiący 

Warszawy). 17.40-19.00: Koncert ork' estry re- S . Ml i~ł'!wa . Pora1a 1 Ben.~d"'kta Hertza P . d ty· w Ameryce celem inscenizowania film.u 
TEATR POPULARNY W SALI GEYERA prezentacyjne3 -nolioii państwo-wej m. st. War- . .S'Dózmł się 'Dan z.nowu (trans. z War57awy)_ T g d' .1. , k " .Jl p 

P. trk k N 295 ~ d ' A·I s· I k' „ (t w · ) 221'>-?2 35· M11a:vka z olyt <1ramofono-wycb (tr. „ ra e Ja ameryll{ans a UJ a „ aramoun 1o ows a r. szawy p'lu yr, 1e s ie~o r . z arszawy . · - · · K' 'k , t " b' · k • · t h 
, , d · 1 d · 19 b • d 4 · 19 00-19 ?5· R-o~maitości 19.?5-19 40: Komuni- z Warszawy)_ ~2-~5-24.00: omuru aty: me,eo- u , po iera g.azę w wys.o ·osci rzec 

Dziś w me zie ę ma . m., o go z, -eJ · ·- · J • !.--.<' I' · t k t t · d. l • dn' p 
min. 15 '.po poł. i o ~odz. 8 'llin, 15 wiecz po~ 1 kat snor!owy. 1_9.40-72 1?: Ąudycia ~- uczcze- ro v·.,,tc:/.nyv?o :cy,ny, spor owy oraz muzy a a- ysię~y o M'OW-.tygo 1ow~, rasa _ame-
wtón:enie sztwki w 5 akt ze śoiewami i tańcami' n;u 10-e1 rocm' CV Zwyc1~·~60 Poko1u - a) neczna z arszawy_ rykanska z.apytu1e, co zrobi !komunista z 

. t. „R cerze n.ocy" (H;ab 'anka a·oas~~a). ISłucl--n-w '..sko, b) I<'oncert. c) Fel;eton (tra<n~m!s- l'le~-4ł8!e11tllll•„,,..~_..~••ff~4111•~1ll~""~"'""0 1 tak wielką ilo-ś'Cią dolarów?.„ 
P J°RZE'OSTAWIENZE OLA DZIECI. ja· z Wanszawvl. 22.15-?2 "O: K?'llcert solistow Przv dole11:lnvośc1ach .. z~łąlłkowo-k1sr,ko-, . _ '* . 

Dzi~, w ni ed.zielę 0 godz. 12-ej w południe z Warszawy. 2?,S0-?3 OO: K.orrnun katy: meteoro- . WJ'.Ch, brak~- a.~ etytu. , ,atonl! kisze~. _wz_dę,;lac!1, . , . , 
w Teatrze POfnut.amym w sali Geyera p01Wtór.zóny Io.s'czny, ipolicy1nv r1oortowy-. 23:00-24.00: Mu-

1 

zga-dze. odbnan!u· ogonem i:>odra z n1cm~1 . . bo- . Ramon N.')var~o Je.st. nie tylko aktorem 
będzi e cbrazek sceniczny '\\ 3-ch aktach na tle zyk.a t ~ .necma z W!ar•z:iwy : ~ , · ·. ' . lar.h, głowy llJl lH~nowv_c:h. za~t~sowame. 1-2 ft:lmowym, lecz rowmez poetą. Do swe„ 
ballar1v Ad~ma Mickiewicza p. t. ,,Powró.t taty'.· · 1 P"•N'TETl'l.J~l,f'I{_ "lll"'" ?Q-iło t'ir•d„.ien:dta. - ~ ~kl ~ nrk natur~li:-e i w0dy irorfk1e~:-~rri!1c1s7ka· _go noweóo filmu ·„Ś-piewa,k sewilski'' No 

B'I t do nab cia w ~asiie teatru o-d J!odzi·· Godz 11 5Q-J? 0.'i. ~ vi~n ~ ł c7 ~ su z ~Yfar•za~ Jo'l.:"'fll" wvwotuie d0°1>nmi l-e · opro1t1 H'111 e_ prze- _ "' . . t ~~ t eh ,· _,, __ 
11

1 
': Y Y · wy i hem' ał z · Wieży · Marja.c-k>iej w Krakowie" wodu pokarmowego. Żą<lać w aptekach t drag. var-i::o sam pisze e'-KS Y ~wy p1osent:1A. ny -eJ rano 
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Ołówka chłopłęcil nie jest modna \ ftas;a ... ideoleDI poństDJa 
Kongres fryżJerów w W~edolu opracował Ludwik 11-gi Bawar~ki zachwycał się caratem 

nowe uczesanie pan I . w archiwum historycznem ' w Mo~- państ'!a. . ' . . 
- · . . . . . kwie znaleziono nieznane dotychc~I!; h- „Nie uwierzysz, droga ciotko, 1akie 

Prawdopodobni~ mkt ~ czvt~lmków, wło~y kr?tkie, lecz zarazem tak dług.ie.' sty króla bawarskiego . Ludwika II do ~rudności i prz_ykrnści napotykam w m?­
a nawet z _ czy_telmc.ze~ me . zda1e so'1•e by Je mozna było spiąć . klamra. lub tez ówczesnej carowej Marii Aleksandrówny iem państwie, 1ak erogancko odnoszą s1ę 
sprawy •• w ja~1 sposób PO~st.aie moda fantazyjnie uczesać, stosownie do twa· 1 z pochodzenia księ.źniczki heskiej. do mnie w mojej Izbi~ deputowanych; 
u~zes.ama kobiecego~ ~ydaJe .s1.e ws_z.y~t rzy. . , . . . . Marja Aleksandrówna ·starsza 0 lat ni~dość, że nieus.tannie w~lcz.ą z. Prusa­
k!m• z~ to. ppprostu Jaki.~ frvz1er. włas.;1-1 Jednolitosć w strzvzemu 1 czesamu 21 od króla Ba-watji, była z niin ·W wiei- mi, ale muszę tez zwalczac wrogow we­
~1el w1elk1e.go przed~1ęb~orstwa w Pary- włosów zupełnie zanika. Znów konieczne kiej przyjaźni i kOTespondowała · z rum wnątrz mego państwa. 
~u, L~ndyme czy W1edmu, poczvna pew- są indywidualne uczesania. twarzowe. - przez długie lata. Błogosławiona niech będzie Rorsja, 
gC) dma !anso~ać. nową m~de. która w na I Jeśli jednak pam.· koniecznie p. raITTiie za- . Znalezione h.'s ·ty .zawierają wiele cen:- którą słusznie nazywacie świętą. Jest 
S~j_PSt~1~ staJe. się nakazem każdej sza- chować dla wygody krótkie włosy, cho- nych danych historycznych; ~awierają ona dla mnie ideałem państwa, w które­
npJąc_eJ się kobiety. ciażby krótką „pole.;zke" - do wiel!zo- też dokumenty, które· dzisiaj budzą w na.S go granicach żyje lud, jaki~go nigdzie na 

Nikt bo nie wie, ie w Wiedniu istnie- 1 
rowych strójów winna się specjalnie cze jedynie uśmiecli i zdziwienie. całym świ<ecie znaleźć me można, lud 

Je od lat dwudziestu akademia t. zw. sać, uciekając się do pomocv orzypina- Oto 2 kwietnia 1860 r. · król :Ludwik wierny i kochający bez miary swego da-
„~kademie der Damenfrisierkunst„ taka- ' nych loków, szynionów i t.d. Krótkie wło wyraża w liście swoje poglądy na ideał nego mu pr.zez Boga władcę". 
demja sztuki czesania · pań). która jest sy na balu winny, zdaniem akademji wie 
głównym promotorem i wvrocznią mo- 1 deńskiej, zniknąć zupełnie. 
dy, która właściwie stwarza to. co obo- I Charakterystyczną jest rzeczą, że f A 
wiązuje w przyszłości miljonv kobiet. -

1 
bezpośrednio po opublikowaniu uchwał U 

Od dw~~.zie~!u lat i~t~leie . aka~e~j~ •. ~- 1 międzynarodowego turnieju fryzierŚkie­
trzymyJąc ścisły · kontakt z na1sławmeJ- go, w wiedeńskiej , Arbeiter Zeitung" u­
szymi fryzjerami Europy •. śledtac uwa- kazał się list związku kobiet demokraty­
żnie \\'Śzystkie zmiany i li:aprysy mody, I cznych które stanowczo protestują prze 
organizując konkursy i tok rÓCznie UStcl- I CiWkO ~mianie Obecnej mody Uczesania. 
lając wytyczne dla fryzjerów całego Ich zdaniem kobieta współczesna winna 
świata. . . I mieć jaknaj~ięcej swobodv w ruchach i 

łon I · 50-ro dzieci 
odz.łe,dziczylo '75 miljonów franków 

. Z o.~azji dw~d~iestolecia i~tni~nia a- wygody, a to możliwe jest tylko orzy za­
~adem11. zorgamzowano w ub,1e2'łym ty- . chowaniu krótkich włosów. nie wymaga 
godrjiu w \.Viedniu mjedzvnarodowy tur-

1 jących wiele zachodu rano, po wstaniu z 
niej fryzjerski, na którym na.iwieksze sta łóżka i w ciągu dnia. 

Pewi~n Irla~dczyk, nazwiskiem ;Do­
nest,ry, wyemigrowaws~y do Lagos w A­
fryce wschodniej, dotobił się tam o·lbrzy 
miego m(i.jątku. 

Fortuną tą wynoszącą 75 miljon6w 
franków rozporządził dokładnie w tes­
tamencie. 

Zapisał ją miano.wicie swym 16-tu to 
noni i pięćdziesięciorgu żyjących dzieci. 

Zaznaczyć należy, że wsiyśtkie żony 
p. Done~t.rv są murzynkami: dtieci wię·c, 

zrodzone z tych licznych związków, są 
czarne. 

Przed paroma dniami p. Donert:y 
umarł. Testament otwarto i znaleziono 
wypisany \v porządku dz.iwaczny kata­
log nazwisk niepocieszonych murzyd­
skich wdów i sierot, pozostałych po tym 
jednym człowieku. 

Jak donosi „Daily Mail" testiament 
ten jest całkowicie ważny wobec władz 
angielski.eh. 

wy w tym ~~wódzie ni.iałv, z~or~żcn~o7 I Który z kierunków Z\YYcieiv? Czy 
wać udesame, które stałobv s1.e wytycz fryzjerzy nariućą swą wole mlnioin, cźy 
na dla wszystk1~h .lryzJerów świata w też panie każą fryzjerom stosować się 
bieżącym sezonie. do swych chęci? Odpowiedź na to. otrzy 

, A _więc ria turnieju zatwierdzono osta mamy w najbliższym czasie. 

teczn1e ,...„•••••••••••H••••H••••••• 
wyrok śmfercł na główke cbłOplęcą 

aorzekojq 
t. zw. „Bubikopf'' Ł j. zupełnie krótko o­
strzyżoną z odsłonietemi uszami. fryzu 
ra taka nadaje się do sportu. nadawała 
się też, gdy modne były krótkie sukienki 
natomiast zupełńie jest ·nieodoówiednia 
obecnie, gdy moda powróciła znów do 
długich powłóczystych sukien wieczoro­

na skandaliczny repertuar teatrów paryskich 

wYCh. 
Modne jest w roku bieżacvm uczes:t- on"JHHAGE 11 

nie długich wJosów. Oczvwiście nie zu- ... 0"0" 1 p· k k 
pełnie długich, wk\2!anvch w keks; Ta . ... iotr o.w~ ą„--. •. 
tn<?da nie powróci Jut nigdy. Chodzi o I XXXXXXX•XXXXXJIXJ 

..... „„„„„„ .... „„„„„„„„. 
POWIEŚt 

SEnSACYJH~EROTYCZNZ. t1\ y sł ó ~ 
K aidanY NAPISAł. DLA EXPRESSU 

JANUSZ BUCZYflSKI. 

Krytycy fra.nicuscy żalą się na upa­
de!k utuki teatralnej w Paryżu. Reper­
tuar teatrów paryskich nazywają po­
prostu s·ka1I1dalic.znym. Nowa publicz­
ność powojeil!Ila stroni od sztuk klasyez­
nych, pragnąc tanich emocyj., a dyreldo­
rzy teatrów p&yskioh schlebiają gustom 
„nuworiszów", .nie troszcząc się w·cale 
o poziom artystyczny i podniesienie pu­
blicmości do wyż.yJl daWll~O teatru. 

Szekspir, łbsen, Romain Rolland ł 

- Ja bym na pańskim mieiscu postą­
pił inaczej ... - przerwał mu Andrzej ziry 
towanym głosem. - Trzeba bvło zabrać 
testament ... Odzież ja go bede teraz szu­
kał? ... 

- Podaję panu dokładnv adres„. Zre 
sztą w Częstochowie łatwo ~o oan od­
szuka.„ Znają go tam wszvscv„. 

- A czy on wrócił zaraz? „. 
- Wrócił po upływie pl>ł izodziny ... 
- Nie wie pan gdzie bvł? ..• 
- Mówił mi, że odbył bardzo ważną 

61) konferencję z czego był bardzo zadowo-

- Tó długa histórja, trtosterdzieju, ale obydwóch nazwisk, stąd oczvwiście pier looy. O co dokładnie chódziło tego nie 
ją panu opowiem, bo wiem. że to pana wsze trzy inicjały... wiem. ść? c . 
troszkę zaciekawi;„ Otóż. mosterdzieju, - Właśnie ... Więc mów nan dalej!... - A cóż to za jegomo ·· zem się 

· h t h - Czy to 1·eszcze partu nie wystar- właściwie zajmuje? ... 
byłem wczoraJ w spra_wac pr~wa nyc - OfiCJ'alnie handluje narcelamł... Ale 
w Ctęstochowie ... Mam tam stare~o. mo- cza? ... Wszak mówię wyraźnie: Często- b 1 j d j . 
sterdzieju, druha · jesżcze z cza.Sów szkol- chowa, Bolesław Hański-Proczyński··· wątpię, aby to Yo jego e vne za ecie ... 

k H · k. Resztą już pan się powinien zająć„. _ Ma żonę i dwoje dzieci. .. 
nych, do tora ans 1eR:o... _ Dorosłych? .. 

J · k · · · · · · ? · t l A - Dobrze, ale skąd pan ma oewność, 
- a mu na 1m1ę ·· - zaov a n- - Chłopiec ma 10 lat. dziewczyn-

że ten człowiek wmieszany jest do tej 
drzej. , spra y? ka - 8.„ 
- - Bolesław„.. ~ M~~ na to niezbite dowodv. - To wszystko, co mi nan może po-

- Zgadza się! - krzyknął uradowa- J k '> wiedzieć w tej sprawie?„. 
A d j - a ie .. „ 

ny n rze r - Wldziałem u niego testament Ms- - Czy to mało, mosterdzieiu?.„ Ody-
- Co się zgadza?... k k" bym to chciał napisać, starczvłoby na sz ows 1ego ... 
- Teraz mog~ już panu D?wiedzieć... _ Gadajże, człowieku po ludzku!.„ całą gazetę... · 

- odparł AndrzeJ. - Pan m~ wvbaczy, w jakich okolicznościach R:dzie co Andrzej pożegnał dziennikarza i wró-
ale rozum!e pan •. że w ta~icłi ś.n~awach jak?... ' ' ' cil do hotelu. 
powodz~n~e za!ezy _tylk_o ~d um1~1ęt~e~o _ Byłem u niego w mieszkaniu, mo- W pół godziny potem służacv zamel­
zach?wama ta1emmcy 1 me wv1a~1a~1a . sterdzieju, bo miałem załatwić pewne dowal mu, że w hallu czeka nań jakiś 
szczegółów śledztwa przed os1ągmę- 1 sprawy. Rozmawiałem z nim w iego ga- pan. 
ciem rezultatów dóchodzenia„„ binecie. Nagle rozległ się dzwonek tele- - Cóż to za pan?„. - zapvtat. 

- Rozumiem, mosterdzieiu. rozu- fonu. Wzywano go gdzieś w ważnej spra - Nie wiem„. - odparł służący. -
mlem... wie. Przeprosił mnie, oświadczaiąc, że- ; P?da! nazwi~ka, oświ~dczvł tvlko, że w 

- Niech się panu nie zdaje, że spa- bym zaczekał, gdyż za chwile wróci. No, p1lneJ sprawie chce się z oanem zoba-
łem przez te kilka dni ... Gdyby pan wie- I i wyszedł, mosterdzieju, pozostawiając czyć„. . . 
dział jak ciężko pracowałem. Rezultatem . mnie samego. Chodziło o pewne oblicze- - Proszę go tu wprowadzić.,. - od-
tej pracy jest ten oto list. znaleziony u 

1 
nia i nie mogłem znaleźć ookwitowania. rzekł Andrzej, wkładając marvnar"kę. 

Kraczkowskiego.... Odważyłem się sam rozpocząć ooszuki- Po chwili rozległo sie oukanie do 
I pokazał mu kartkę z taiemniczemi li wania w biurku. I traf chciał. że natkną- drzwi. Andrzej sam je otworzvł i cofnął 

terami. · łem się na jakąś teczkę, w którei znala- się zdziwiony. 
. - Nie wiedziałem co to znaczy ... - złem poszukiwany przez pana testament. Przed nim stał łfarcz. 
ciągnął dalej. - Lecz pan naorowadza Rzuciłem _tylko okiem, mosterdzieju ... - - Pan wybaczy, że fatvR:uie pana o 
mnie na właściwe ślady ... Nigdy nanu te- , Rozumie pan, że niemiałem prawa skraść tej porze, ale sprowadzają mnie tu pilne 

B " t , t • N" ł . I go ńie zapomnę ... „ . H. P. - to nie- tego es.amen u... 1e aczv mme wpraw lsprawY.„ 
wątpliwie owegó doktora, o którvm pan dzie ż~dna przyja~ń z Pro.cz'vńsk~m, . ale I ~?~ił poważnym tonem. niemal po-
wspom,niał.;. . i ostatm~ mamy. w1el~ .wspolnv.c_h !ntere-J wazme 1 V:'rogo_. . . . 

....:... Słusznie!..: Hański miał ojciyma sów, więc zalezy m1 na tern. a.zeby stQ- -'Proszę mech pan siada ... 
sędziego Procz;yńskiego i ciesto Używa sunki między nami byty jaknaHepsze... łiarcz zajął krzesło przv stoliku 

inni sław.n.i autorzy nie widzieli już świa 
tła kinkietów w teatrach paa-yskich cxł 
wielu lat, natomiast wprowadza się na 
scenę dobr.te zareklamowane gztuczydła 
które ciesizą się wiehlciem powod.z.einiem. 

Do takich sztulk należy wystawiona 
ostatnio „Słaba płeć'' Edwarda Bourde­
ta oraz „As" spółki trzech aut.o.rów. No­
wośdą w tej szituoe ;est poł~czenie tea­
tr.u -z filmem dźwiękowym-

przystąpił odrazu do referowania swej 
sprawy: 

- Dziś dowiedziałem się przvpadko­
wo o pańskim pobycie w Piotrkowie ... 
Chci.ałem z panem pomówić szczerze i 
otwarcie„. Czy może mi pan odpowie• 
dzieć na kilka interesującvch mnie PY· 
tań? ... 

- Chętnie ... 
- Pierwsze pytanie: w iakim celv 

przyjechał pan do Piotrkowa? ... 
- Cóż to? ... Sledztwo? ... 
- Nie mogę oczywiście zmusić do u-

dzielenia odpowiedzi, ale ale o ile mi 
wiadomo żadne sprawy naturv handlo­
wej nie były przyczyną pańskiesro przy­
jazdu .... 

- To są moje osobiste sprawv i nikt 
nie ma prawa wtrącać sie do nich .... 

- Bylem przygotowanv na ten wy­
kręt ... A teraz drugie pytanie. obchodzą­
ce pana zarówno jak i mnie: co oana łą­
czy obecnie z Wanda? ... 

- Nic ... Nie widujemy sie nawet. .• 
ttarcz spojrzał nań swemi świdrujące 

mi oczkami. . 
- Pan bezczelnie kłamie ... Proszę mi 

wybaczyć to ostre powiedzenie. ale ina­
czej nie potrafję zareagować na oodobne 
postawienie sprawy ... Wiem dokładnie o 

wszystkiem ... Wanda wyśpiewała mi 
wszystko przed chwila ... 
· - W jaki sposób zmusił .ia oan do te­
go!? - zapytał Andrzej, zaciskaiąc gro­
źnie pięści. 

- To moja osobista sprawa. do któ­
rej nikt nie ma prawa się wtracać... -
odparł Harcz, naśladując >rłos Andrzeja. 

- Mści się pan niezrecznie... WJęc 
czego pan właściwie chce? ... 

- Chcę, aby pan m(')żliwie naipręcizej 
opuścił Piotrków, w przeciwnvm razie ... 

- Proszę, niech pan skońi:zv ... 
- ... w przeciwnym razie uczyni to 

Wanda._ 
- Nędzniku ... -syknał Andrzej przez 
zęby. - I pan sądzi. że sie to panu 

uda? ... 
- Tak jest... W ciaR:u 24-ch godzin 

albo pan, albo ona opuści to miasto ... 
(D. c. n.) 



Autobusy na pow.vtszeJ Unii odchodzą do Piotr­
kowa o każde) pełne) godzinie począwszy od 8 
rano do 20 wieczór z Dworca Poludnlowe~u 
przy ul. Wólczallsklel Nr. 232. doJazd tramwa• 

Jem 14. Czas przejazdu I godz. 30 mln. 

„ ••..•....•................•...•.••. 
Komunikat, 

Dnia 3 b. m. ukazał się w „Expresie" komu· 
nikat następuiacej treści: 

„Aby uchronić kllJentelę, wobec panu!ąceio 
kryzysu, by nie była Mtusrona dać się obsługi­
wać w zakładach fryzjerskich przez niewykwa­
lifikowane sity fachowe, zatrudniaja~ych ter­
minatorów, zniżamy ceny w naszych salonach 
damskich". 

1930 

KUCHl!MKI 
PIECYKI 

poleca 

nA BARDZO DoGODnYCH WARUNKACH 

W akladzl• , ... r Obtcn6w I Luster 

,,ROL'' 
dawniej A. KASPROWICZ I 5-ka 

I.ÓD!. Abramowskiego 7 

można nabyć rótnego rodiaju ramyt obrazy i lustra. 

Dajemy na raty. Honorujemy asygnaty z. K. o . 
. , ' . . . ... ' .. -. ,_ „„ ~ . 

JłlED~E 
W dutvm wyborze po~eca 

Zakład Taplcersko•Meblowy 
P. KWIATKOWSKI 

L6df. ul Nawrot 35, tel. 153-28. 
Konlcuruie dobroCill to.varu oraz da;e 

dftfodne włlmnlci, 

Andrzeja 2, tel. 132-28 
od 9-u 1 od 6-a w. ' I t A" t od 1-2 ,.. Lecznlc:Y <P1ou1towsta fiZ; aruta J lll!Dllla m we 

!krlJlte 1~0 lat 11 are 
koncertowe, dźwięk wspaniałY. J>lęknle 
otrzymane z pluszowym futerałem i 
dwoma smyczkami, ta Połowę warto· 
ści 250 dolarów do sprzedania. Re­
flektanci zechca złot?ć swój adres 
PC>d • .Sta.~e skrzypce' w admlnistraćjl 
„Express . 

PETEA ID. Akt 
Zielona 10a, tel. 219·87 

Reperacje lładowanie 
akumulator ów 

Komunikat powyższy pOdpisany fest prz~ 
Pi~ciu ~ł~ścicieli zakładów fryzjerskiclt między 
ktorym1 figurowały również nazwiska trzech 
członków naszego cechu a mianowicie pp. Grun­
wald, Pilichowski i Rozencwejg, • Kofminell• DOKT6R 

W. z~iązku z pow~ższem cech wzyWa wyżej 
wym1emony~h członkow swoich, aby w przecią­
gu trzech dm powyższy komunikat. który brzm1e 
~ie~ swoim P!>niźa gość zawodowa Icwali­
f1lru1ac wszystkich innych fryzjerów za siły nie­
fac~owe - odwołali, w przeciwnym bowiem 
razie cech jako organizacja, stoiaca w obronie 
spraw zawodowych, zmuszony będzie w myśl 
swe20 statutu odpowiednio na to zareagować. 

at6::.•~ ff. · WOłKOWUK; . Posady I nadeszły śniegowce! ~.lew~ow1n /cegielnlana 25, tel. 126-87 - ----- · ' 
(najmodniejsze) Speclallsta chorób •k6rnych POSZUKUJEMY. Otworzymy naty1;h-

Ceny niższe od zeszłoroczn31ch C'ł'or . s1<6rne ••· ł wenerycZ11ych. Elektroterapja. miast w tej okoli~y składnice wysyt-

Starszy c:echu li. Kolsld 
do &0~/0' ne' JCfDe I płc!OWe kowa i Poszukujemy zaufanego pana, 

Polecam„ de•alicznie: K111tnłtn1n1 t2. ~ec~enlo lamp11 kwarc~wit• obojętni~ Jakie~o zawod!-1 or~z . miei-
Sekretarz S. fuks. T 1 1 55 52 Pnv1mu1e od 12. 8-2 przed poł t od 6-9 :oca zam1es2'Jkanta. Dochod m1es1eczn:r 

firmy Tretom Śniel!owce Gabardln"we p ~ '. od 9 1 w niedziele i święta od C!odz. 9-1 zł. 800 do 1500. Czynność nie wyma-
ł9•••••••••••••••••••••••••••••eM .... • damskie ~5.60 od'I~1:1e D a ii; ga, żadnego składu, podróżowa~ia, cz_Y 

I . " . Lakiero- o,d -4-S. Dr. med. kapitału zakładowego l .uprawiać Ja 

Szkoła T ... Dr. med. wane • od 17.00 Db niuamo:tn\r b R E I c H E R można jako zatrudnienie poboczne. 9ftC9 . „ " Luksusowe C'ENY LECZNIC Zgtos.zenia . piśmienne po,d nT. Br. 258 „ - ~ł BIBf 16Al " " 26
•
00 

' do biura ogłoszeń „Pat', Poznań Al. 
d 1 I " " Kalosze Męskie 14.&0 D d Marcinkowskiego 11. 25 

B vp' naucz. • " Damskie 7.60 n· r. !"9,ł k• BIURALISTKA - buhalterka biegle pi-l i bo w •. cz a Monlu11zld 11, Kr~jowe s"niegowce Gabardi'!owe 18111111 s I Specjall•ł• chorób sk6rn1ch szaca na maszynie ~hętnie, zmieni po-
• • telefon 63-22. damslne 10.00 I ~enerycznych. sadę. Oferty ..Rutynowana • do admi-

UI. Sienkiewicza 15 fr. I p. Choroby skórne • • Ga~ar~inowe specj•li»ta Cl10 Leczenie d1aterm1ą. Etek!rołerapfa. nistracji 

Lekcje tańców najnowszych iak Bro•-1 wtnefTczae elek d21~cmne 7.00 rób skórnych Południowa 28- tel. 20l-93.~liiiii- ·.-j-iiiijiiii-iiilfiiiiiifli 
dway i Mottszy. - Zapisy na kurs od troterapja. • • Laki~rowane wenerycznych Od 8-11 rano i od 5-9 wiecz. 

12-3 i od 4-10 wiecz. Przyjmuje od 8-12 dams.lue od 10.00 i moczopłciowych VI niedziele od 9-1. „„. 
===::========~== i od 5 - 8 wiecz. „ Kalosze damskie • • 4.60 ul. Andrzeja 5 Dla niezamożnych cen, lecznic. 

w niedz. od 10- 1 „ • me•kie • • • 7,00 TeL 159-40 
Kupno I sprzedaż 

------·-' Pantofle domowe kamilla po 9.00 Pny.muie oci 8-U 
L k d t ł ł i oci 5-9, w niediie 

ł .1• .1.1 
Ii! "w'i•n•iuWAG~~:r;~~u:vu;:s:~~i:e!;~~ .i czeki ~d~!::1:~ c;,!!;.1 

ka · ń1a dla oań 
. HURT 1 DETAL •tłłttłłłłt• 

=====łPiotrkow~ka 108. ;,;.z•d•p•tłbirn•twTo "u·";~olw•S u1arz . •entysta 
Warsztaty Radfo Ełektrołecbniczne:p~~~uj;o!i1e0c;6~2 l'I. n - ·u B.ttUHADMOWA 
J. M. CYBART i S·ka. 6dańska 135 dla nlezamoi- &.6d:f, . O~rodowa 2, ról! Nowo- PiÓtrkowska5l 

P Óbk. h R d' I eh m1eisk1ej. Telefon 161-96. tel. 121_ 23 rzer 1 starvc a ;oaparat6w ny 
na nowo c-zesne tvpy. Ładowanie ceny lec_znlc. Godziny przylę~ 

akumulatorów tylko zł, 1.- od 3-7 wieczór. 

---------·····~!===================== 

ORU~ICA PLUC. SUCHOTY, KA· 
SZEL. SUCHY KASZEL. KASZEL SLU 
ZOWV, NOCNE POTY, KAT AR OS· 
KRZEU, KAT AR KRTANI, ZAfLEO· 
MIENIE, l\RWOTOK OWAL TOWNY, 
KRWIOPLUCIE, CIĘŻKOŚĆ, RZE· 
ŻENIE ASTMATYCZm. KLUCIE W 

801\U I t. d. są uleczalne. 

Jut t:vsl•ce osób z~tało wyteczon:vcb. 
Prosz;e żadać mojej książki p. t. 

•• NOWI S'WSTEl'I 

ODżTWC:ZI" 

który już wielu uratował. Ten system może być stosowany przy zwykłym trybie życia I ułatwła aąb~o 
żwalczać chorobę. Waga ciała :z;wleksza sic. a stopniowe iwapnienie koi cierpienia. Powa'i w zakresie 
wiedzy lekarskiej potwierdzają zalety mojej metody i chętnie ia zal ecaią. lm wcześniej rozpoczeto ku· 

racie podłui mol1.1l metQdy, tem lepsze osiąga się wyniki 

ZllPEtNIE fiRATIS 
otrzyma katdy mofą kslaźk.c. z której dowie się o wielu rzeczach naukowych: A wtęc katdy, komu ~o1e­
gają cierpienia, kto pragnie _pozbyć sic ich szybko, radykalnie i bezpiecznie, niech napisze Jeszcze d11słai. 

Powtarzam z naciskiem. kddy otrzyma wskazówki 

ZIJPEaNIE DEZPl:4INIE 
bez żadnego zobowiązania ze swe! strony, i każdy lekarz napewno zaakceptuje ten uznany 

przez wybitnych pro1esoruw 

NOWI 8P08óB ooaT'R' ANl4 
To też w w interesie każdego leiY aby natyc:hmiast napisał I każdy .za'Ysze obslużo_ny zost~nie . na ~iei.scu 
przez moje przedstawicielstwo. Niech katdy s1e nauczy I wzmocni dązeme do zdrowia z ks1ąik1 dosw1ad­
czonego lekarza. Książka ta 1odaie otuchy ~ radości życia i zwraca ~ie z apelem do wszystkich i:hory~n. 
· tnterelluiacY·ch s1e c:becnym stanem Ieczema płuc. 

Mó_ l adres: OfORCl ... '.l'MYJ.NE~.~rlJn. - Neukolln. ln~ahnstrasse 
_. 11 w--...-.„-.. ••·• 

Dr. DWUsPRĘżYNOWY luksusowy patc-H UG O fon okazyjnie tanio do sl}rzedania. P il-

60 LD B LATT ~~1~:e:i~a!~!~~f~ki:yr~~ 
borze warsztat stolarski, Łódz, Pi!-

CHOROBY OCZU sudsikiego 16. front Sz. Dzi~iarski, egz. 
PIOTRKOWSKA .Nt 17, od 1910 r. . 19 

TEL. N! 132·90 ORZYJJY z Kresów w najlepszy m l!:a-
fod~ny pnyjęć 10-2 i 5-S przyfmaf• tunku Po cenach ta.nich do sprzedar:ia 

rRno od 8-10 po cenach lecznic. w ka!del ilości, Glik, Gdańska Nr. 95, 
tel. 121-38. 
OKAZV.JNIE sprzedam samochód Piat 

LEC Z n ICA na chodzie. Wiadómość: Targowa 55. 
LEKARZY SPtCJAUSTOW ślusarnia. 21 

I OABINET DENTYSTYCZNY DO SPRZEDANIA rolwaga parokonna 
f>RZY OORNYM RYNKU Wysoka 14. 19 

PiotrKowsKa l9 ł. tel. 122·89 fRYZ.reRSKI zakład sprzedam z mie­
(przv prz:vstanku tr~w. pabJattlclcl.:h> szkanlem za 3 tysiące. Wiadomość.' 
Czynna Od l~eJ rano do 7-el wtł\:z Aleksandrowska fi7. Piwiarnia. 
w niedziele I śwleta do 2-eJ 1>0 Pol NA WYPLATYf fleganckie płaszcz~ 
Wszystkie soecJalnoścl I dentntYla damskie, futrzane kołnierze, palta, U· 

, ł(aplele świetlne. lamna lwarcowa brania meskie, swetry, pulowery, boty 
· elellttł'zacla. Roeatten. uczepienia chustki, biały towar I moc innvch ar­
anallzy (moczu. kału. krwi. olwocrn tykułów. Naitalisze ceny, najwyiod­

. wydZielin ltd.). Ooeracie. ooatraak&. nlejsze war.unki. Tylko u Leona Ru-
Wlzvtv na miasto. baszkina, Kilitisklego 44. Stałym kii -
Porada 4 złote ientom nawet bez wkładu. 19 

Poncfa dentntvczha oraz wenerol~ 'Tiiiiiiii_ii_i _.i_i _iii_ iiiiiiii~ 
1iczna dla chorób skórnych I wene .I 

m::zn:vch Porada 3 złote fi 
Nauka I wychowanie fł 

BIURICO LEKCJE muzyki na skrzy,pcach, -;~~. ­
Gntetykańtkle 1dolinie i gitarze. 011tata zniżona. Zielo­

w b. dobrym stanie, debowe Ubaw· na 23• m. 24• III P. I~ 
skie (ialuziowe) do sprzedania. Wia- KURS filet ręcznego IO zł. \yyuczam 
domość w administracji. haftu ręcznego, ma~zynowego 1 t c n ~r ~·-::.::::============= !fe, Kaufmanowa. Piotrkowska 18, I pic -- tro. I podwórze pr. of. 19 

ZLOTY - godzina angielskiego, fran: 
cuskleio~ hisz11ańsklego, Esperanta 
(dyplom.1 Wschodnia 64. m. 18 (daw-

. Rozmaite 
Znany zakład W iii· 
. lrwzte11kl ą_ ------·- -----"~ 
salon damski I męski, farbowanie, on-PRZYJMĘ na miesz.kanie 2-rh panów 

' dulowanie I manicur przez prz;ybyfych'przy rodzinie bezdzietnej zaraz lub o.; 
nowych fachowców. l listopada 1930 r. Kilińskiego 129, m. 

Ceny zniżone. 7, front. 19 
St. NOWACKI POSZUKUJĘ 3.500 zł. , gwarancja 1-sz„ 
Piotrkowska 103. miejsce hipoteki. procent do obmli-

Do zakładu ~ego zo~tat zaanił•iO• włenia zMr:v na 8 miesiecy. Z9:1nszenia 
wany dypl. łrv21er damski p. Paweł. do •• Republiki'' pod r3.500 s. P.''. 19 



Kronika zagraniczna Dzlsi1Jsz1 _Imprezy Dziewięć . par pięściarz~y 
Znan·y w \Varszawie dfu~odystanso aportow11 w /::,odzi i w okręgu 

wlec czeski Koscak zwyciężył w nie- walczy dziś . w ,sali Zjednoczonych l6dzkim 
dziele w podwieąeńskiej miejscowości Dzisiejsze międzyklubowe zaw~dy W~ga piórkowa: Zieliński (Widz. Program imprez sportowvch na dzleil 
Neuwaldeck w bi.e~u ~aprzetaJ. 5 kimi bokserskie „Zjednoczonych"· urządzo- Man-.) - Kijewski (Zjednoczone). Klin,)- dzisiejszy w Łodzi i w. okre~rn łódzkim f z~s bKo(~~kda})l.'}1~5~e · k Drugim Y ne w lokalu własnym przy ut Przędzal- kiewicz (Zjednoczone). -- Piątko-w_$kL Pr~edstawja sie nas!ępumco: 
et~e ie en · se · nianej 68 zapowiadają się nadwyraz inte (Union), Opacki (Zjednoczone) - Man- Piłka notna: Boisko W.K.S. 1rodz. 11 

Na o~tatnlch zawodach l~kkoatl~ty- resująco, jakoże w ringu zobaczymy co taj <Poznański). • WKS I - ŁKS 1-B. godz. 14.30 ŁTSG --
cznych w Pradze został,Y ustanowiot~c najlepszych pięściarzy okręgu łódzkie- ·waga lekka: Bartosiak (Zjednoczo- Warszawianka, mecz ligowv. Boisko Wi 
trzy .nowe rekordy kobiece. W rzucie go. ne) - Kilański (Kruscheender}. dzewa godz 11 Widzew I - Turyści I, 
dyskiem. Blch.ova uzyskała .bardzo do- Or~anizatorzy doktadaią wiele sta- Waga półśrednia: Pankowski (Zje- godz. 14.30 Huragan .....,. Kol. Klub sport. 
bry .~~mk 36.29 mtr„ w kult oburącz- rań, aby impreza dzisiejsza wypadła dnoczone) - względnie Dutkiewicz Boisko przy ut. Wodnej ~odz. 14.30 ZJe­
Vodic.kowa 1~:25 mtr. oraz w skol~u pod każdym wz~l~dem zadawalnająco. (Geyer). . ·l dnoczone - Kał. Klub Soort. Boisko So-
fwy~ - Ulrichova 150/mk ~Óystkle Początek zawodó~ zost~ł naznaczony Waga średnia: Dzierźauowskł · (ZJe-, kół w Pabianicach: godz. 14.30 Burza -
k-wJczyny są irorsze o re or w po - na godz. I?. . . . dnoczone) - Kuropatwa <Kruscheen- Sokół, godz. 14. Makkabi - Tur (Pabja-

s ie • Zestawienie par przedstaWJa się na- der). . nice) 
Na nlcdziel~en:i meczu ? pubar środ- stępująca:. . Waga p6łcięźka: Ro~fa~ (Zjedno- K~Hsz: odz. 14. ttakoah (Kalisz} _ 

kowo - europe1sk1 Ambros~ana - Spar- 1 Waga. ·musza: Brzęczek (.ZJednoczo- 'czone) - Stahl I (Poznansk1). Kr. Ender. g 
ta o~ecnych był~ 34.~0 widzów. co sta ne) - M1kuta (Kruscbeender). I W ringu sędziuje p. Taflowlcz. jako Sieradz· odz 14 Sieradzanka~Ozor 
nowi rekord frekwencJI na zawodach I Wa~a ko,,.ucia · Cyran (ZJ'ednoczo- punktowi zostali wyznaczeni pp Lan- k k' Kl .bg s · t h. 

t h C ChosrowacJ„1 , . ."' • • • • I .- · · ows 1 u por owy, mecz o pu ar 
spor owyc w ze · . ne) - . Wo.c1ecbowsk1 (Po.:ansk1). , deck 1 Kardasz. „Expressu". 

PaavoNurmi zdradza tajemnice 
swego treningu i Powodzenia 

Aleksandrów: Sokół - Skra (Betcha 
tów) mecz o puhar „Exoressu". 

Ory sportowe: Dalszy cia~ rozgrv­
wek w koszykówkę f siatkówke. O godz. 
J I na boisku fKP finał o mistrzostwo Pol 
ski w koszykówce męskiej miedzy dru­
tynami IKP (Łódt) - AZS <Poznań). 

Boks: Zawody międzyklubowe w sali 
Nurmi uśmlechna,l sie! Nurmi orzcmó skiej w 1924 roku Nurmi zwvclętył w cy jego wspóza\Vodnicy mała \VVtliki gor Zjednoczonych przy ul. PrzedzalnianeJ 

wił! O~o słowa, które błvskawkznie pra biegu naprzełaj w zupełnie dobrej (;Jr- sze, niż zwykle na skutek zmianv warun nr. 68. 
biegły stadjon sztokholmski, oo ostatnich mie, mimo tropikalnego worost gorot~a. ków atmosferycznych. Kolarstwo: O godz. 15 na torze w He­
zawodach, gdzie Nurmi poorawił reirnrd mimo że inni wspófzawodnicv mdleli lub Te znane zresztą wskazówki trtt:in- łenowie wyścigi o mistrzostwa woje­
światowy na 20 km., biJac wszystj{H;h przychodzili do mety zupełnie wy~zcr- gu nabrały specjalnie wielklei wagi ' w6dztwa m. Łodzi i poszczególnvch klu-
niebezpiecznych rywali. I pani. przez usłyszenie ich z ust Nurmiego. ł\ic bów. 

Nic dziwnego, że wiadomość o odcz- Swą wytrzymałość na zmtanv tcm- jest to wprawdzie wiele i naoewno nie I 
waniu się milczącego Nurmie~o. od ... !ó- peratury Nurmi zawdzięcza w dużym s~o wystarc~ o~e do z_bliżenia sie do rei;ut- Przad dzlsfalszvm mnczam 
rego sztuką nielada było wvdos!ać di...>ć- pniu racjonalnemu treningowi, S!dz1.; o- tató.w w1elk1ego bie~acza. sam jednak J I " 
by jedno tylko słowo, zmobilizowała na- gromną rolę odgrywają łaźnie i natryski. fakt przemówienia Nurmie~o na ten ~C· t1 SQ- Utarszawianka 
tychmi~st . wsz~stk!c~ znajduiacvcn s!c Nurmi ble~z~ często łaźnie i ~~tryski o m~t wzbudz!ł .zroz1,m1lała se~sa~fę. ~ur- t'.>zislejszy mecz Ł. T. s. o. _ War· 
n~ stadJome_ dz1cnmkarzy, ·którzv pob1e- 1 tak wyso~1eJ ~empe:aturze. ~al(1el. praw I m1. przestał .Ju~ być ponurv 1 mllczą<..v I szawlanka jest decydujący dla drużyny 
gh na wyścigi skorzystać z dobrego hu- dopodcbme me zmósłbv nikt . meprt}'- 1 obiecał udz1eltć Jeszcze wielu sensacyj- stołecznej 
moru nie?równanego. tekkoatłetv. C?lmn zwyczajony. Nur~i ~nosi. jednak gorac0 nych szczegó~ó~ o s~em ż~ciu i tremn- Warsz~wianka gra dziś w swym na! 
uzyskani~ z nim choc mafe~o · wvw1a.Ju. doskonaJe, podobnie Jak .~IplUO f !emu. n~q g.u. z którem1 JaknaJpredze1 !>osiar-d!!'f łepSZl-'m składzie, który prtedsta ; 

Nurmi .• w wyjątkowo dobrvm h1:1rno: fety w znacz~ym stopmu DUvDJSać ;ego j się zapoznać naszych czvtelmków. · się nasttWuiąco: Domański, Wróblew· 
rze, uśmiechnął się blado. ootem· drw;1 ~ rpwną {pn.n~ 1 s~cesY'.t~m. guzi~ wszys · 1~ • • ski. Pert, Maderski. \Vielgusiak, ttafm, 
raz - już szerzej - i oświadczvł 01..:te-1 'P = itW#W•P 'Jankowski, Jung, Zwierz li, Materski, 
Jcującym z niepokojem na twarzv i przy-

1
.
1 

k • :J.'. . • SzenaJch. 

~~;~;~~emi ołówkami w reka<.h dzienni e ra Ie L. ·w . ciągu sezonu dzł~:~N~:!:~kiie~~na~ii~~ować be· 

tre~,i~:Yf ~~~~~h~ią~t~::d:v~~l~a ~ zuagwalq z..-akomit:i_ lfenisi.i€if .. larszarrnł~nka· na drodzn 
przedstawicielstwie samochodowem p·•- Anglicy zawsze występują we wszy złotych <przy rabacie), dojdziemy do Włu ~ 
zwala mi na tycie bez kloootów, zara- stki.ch dz.iedzinach sportu Ja.ko . najcz_ys~~ wniosku, że Merlin. w ciągu jednego se- do własnego boiska 
biam bowiem dobrze Nie mam zammru szeJ krwi amatorzy. Obecnie na na:bllz zonu wydał na rakiety pokaźną sumę W' . k d b 

· · d · · d d · d · · · t · t t h . J śli d I · arszaW1an a przeprowa za o ec-
zostać zawodowcem. lak to kilkakrQ~iii!? ~ze. posic zen;e mif _zy~arC? . owf~o ~w. zier~CIU Y~tęv Zj O Yf ' .. r t a eJ nie- energiczne prace związan~ z niwe-
poda wano. Chce wyppcza.ć i biet.Yać b~<!ę ' ent~o'"'.egod Pt zygo owuJą ósię. ?nż o wy' prz~ m21oeml yt, ze tar era ems1s Y. rwf a lacJą terenu. otrzymane~'° od Magistra­
wtedy tylko. kiedy zechcę. wvra·czmc dla' stąptema.. o yczącego .r wme . spra~ I moze a - o rzymamy prawie an-. tu m. st. Warszawy na budowę własne 
mojej własnej prz;yJemności. Nie mam 0 _ amatc?rsk!ch, a streszcza1ącego się w na., tastyczną sumę 180 tysięcy złotych, wy b . k 

h 1 • · .,.,. · ć · I stępuJąCeJ formie: - czy nie Jest sprze- 1 datkowanycb na rakiety. go 01s a. . . 
~ ~ty w pr~ysz osc! zovowiazvwa ~ię ! cznem z zasadami· amatorstwa otrzy. To też nie kaidy gracz mote sobie ~eszcze na Jestem r. b. cafy .t~ren 
Ja~te.mlkolwiek terminami zawodów, ."'b~ 1 mywanie rakiet za darmo przez paszcze I pozwolić na tak wielki wydatek. Mogą ob~Jmujący 7 ha przy ul. WawelskieJ zo 
tnie Jednak st~n~ od czasu do ~za~u do z_a gólnych tenisistów. . _ go natomiast ponieść fabryki rakiet\ któ stanie wyrównany·' ogrodzon~. Ur?czy 
~odó'Y,. chocia~by. dla sora~i~nia prz:y- Kwestja to nlezm·iernic trudna, a na- re pokrywają sobie straty powstałe na I ste J>~świecenie b~tska nastąpi na Jub1-
1emn?sc1 przec1~mkom m01m . wet wręcz niemożliwa do pi:zeprowa-1 darmowych rakietach - wtelką rekla- le~~ dziesięc~ol,ec1a towarzystwa t. j. 
Widząc Nu:n_ii~go w do~rv~ humorze dzenla. Nikt bowiem nigdy nie dowie m~ swej firmy, zdobywana przez więl"'. dnia 14 .~~cznia r. b . . 

Jeden z od~azmeJszyc~.dz1enmkarzy tdP., sie, czy np. Austin lub Cochet gra rakle- kich tenisistów, grających rakietami' fej Z wiosną rok~ przyszłego r~zp.o~z: 
cydował się zapytać fmsk1ego fenomc.na tą, otrzvmaną za darmo. Gdyby więc firmy. nie się budo~a boiska głównego 1 b1ezm 
o szczegóły. dotyczące ie~o treningu. --1 nawet Międzynarodowy Związek Teni- OczyWiście, nie każdy ten1slsta tu- nas~epnle ht?1ska tre~ingowego„ kortó:-v 
Koledzy śmiałego dziennik. ar_za bvli Edu- 11 sowy' przeprowadził vi tej mierze jakąś żywa_ tak wiele rakiet, jak Merlin. W tenisowych t wreszcie p.ty ... w~lm. Termm 
mieni, jednak - o dziwo! -:.. Nurmi i;q-, uchwatę, zabraniającą przyjmowania ra każdym Jednak razie przyjąć natety, te uk~ń~zenl~ ~udowy uzalezm9ny Jest od 
dził się zdradzić niektóre tałemnice.swt:-1 kiet za darmo, uchwała taka byłaby tenisista, startujący często do :turniejów, mozhw?śct. ftnanso~ych klubu. 
go biegu. Podczas biegu mianowicie J>O· czczym tekstem i wprowadzilaby do zużywa w ciągu roku całego (w krajach 
zwala on najgroźniejszemu orzeciwmko-: stosunków sportowych w tenisie nową zachodn:ej Europy zimą równlet odby- Ul lakim sklildZIB 
wi prowadzić bieg, sam zaś trzvma · się dozę hypokryzji. wają się turnieje na kortach krytych) • 
tuż za nim z tylu. śledząc tvlko skrupuia-1 Pomiędzy znakomitymi tenisistamt i około 40 rakiet. Ale i to stanowi wyda- 1adq bokserzy Polonii do Nor-
tnie oddech biegnącego przed nim zawc- fabrykanta!11i rakiet istni~Je pe~na 

1 
tek bardz.o powa~ny, prawie niedostęp· wegii 

dnika. Wie on doskonale, jakie znacz~nle: WSJ?ólno~a mt~resów. ~ie~ws1 ~hcą m1e~ ··ny dla wlęk~zośc1 graczy. Struny rakle Drużyna pięśc!arzy Polonji wzmo-
ma oddech dla biegaczą i z łatwością zda rakiety Jakna1lepsze 1 Ja.knaJtr~alsze. t~ ~Iszczą st~ bardzo ~~y~ko, szczegót- cnlona bokserami łódzkiemi, wyje7,dża 
je sobie sprawę z tego, do iakie~rn wys•t- Dr_udzy ~ragną 'Y~kaza.ć. ze rak1ety da m~J. wt~dy, .k1edy wła~c1~1ele ich WY!"a 42 b. m. na tournee do Norwegji, p:erw­
ku przeciwnik jego jest zdolnv. W st.>sun neJ marki są własme. naJlep~ze co stwier gaJą n~;wyz~zego nap1ęc1a i cienkich Szy' mecz odbędzie sie w Oslo 26 b. m. 
ku do tego reguluje swe temoo i w oJpo- dza. fakt, że pan taki a t.ak1 grając daną ~trun, Jak Ttlden czy. Borotra, sm~shu- W skład drużyny wchodzą. Kazimierski 

. d . . b t d ś . _ rakietą zdobywa zwycięstwo po zwy- Jący w grze bardzo wiele. To też Ttlden 0 D . t k' w 1 k; ·8 ;,. . 1 wte. ~im ipomencie . ez ru no ct Pl 1 c cięstwie. W tych · warunkach fabrykan- niszczy w ciągu roku około 150 ostru- ( oss, zia ows i, , 0 s '• „w~ryma c, 
wazme os.ąga zwy~iestwo. ci będą dawali dobrym graczom tenisa• nowań. Inny gracz francuski, Buzelet, · Łódf), Seldet (Łódz), Mazerski, Kona-
. Wielkie znac~eme ma przv~?towa~l.e wym rakiety za darmo, a władzom te- używa grubszych strun przy treningu i rzewski (Łódź). 

się do startowania we wszvstktch mo~h- nisowYm, broniącym czystości amator- cieńszych na turniejach, twierdząc,, że 
wych waru~kach atmosfervcznvch. Ma stwa, winno zależeć tylko na tern, aby wtedy gra w turnieju wydaje mu się la- Sukaasy Szfekkera 
to sz.czegól~1e ogr011~ne znacz~me dla z11a dany tenisista prócz rakiety nie brał w twicjs_zą, szybszą i bardziej skuteczną. . • 
kom1tych biegaczy, Jak Nutm1. którzy w I dodatku pewnego wynagrodzenia za to, Graczem wysokiej klasy międzyna· w Budapeszc1e 
ciągu sezonu zmuszeni sa startować w że raczy grać rakietą danej marki. rodowej, który najmniej niszczy rakiety Sztekker. biorący udział w turnieju 
wielu różnych miejscowościach o zup:t- Sprawa rakiety jest dla tenisistów . jest Cachet, zużywając w c'.ągu roku tyl zapaśniczym dla zawodowców 0 mi­
nie różnym klimacie. Warunki atmoste· kwestją wcale poważnej sumy pienięż-: ko 6 rakiet. Fenomenalny tenisista gra strzostwo świata w Budapeszcie od­
ryczne odgrywają. dl~ lekk.oa~lety v. ii:- 1 n~j. Przy wielogodz.nnej ~rze rakiet~ z reszt~ równie dobrze. ra~ietą starą, Jak I n!ósł już ~zcreg- zwycięstw. a zremiso. 
kszą rolę, niż dla 3ak1esrnkolw1ek i~n(;IH> I ms;,cza. się doś~ ~zybko 1 m~SU\ byc now~ 1 stosunł'.owo mewie!~ zwraca ... u. I ~at J.:\fyme z Kornatzem (Niemcy). Tur 
sportowca i wpłynąć moga. na wvmk Lar dosc często zamieniane nowem1. Młody 1 wagi na rodzaJ ostrunowama. Ali: CoM 111ej trwa. . 
dzo poważnie. Nurmi wie o tern i dl~t·~go gracz franc~ski Merlin „un:.c~st\vil" ~ 1 c~et _gra ~ra~vie wyłącznie .o:tkami nis- We wczorajszych walkach zapaśni-. 
jest jednakowo przygotowanv do oE:gu 'cia,gu ostatniego s3zonu t?n;sowego az . k1erm t d ?. 1ęk1 te_mu wzgledme.mało nisz czych o iawodowe mistrzostwo świata 
podczas dotkliwego chłodu. fak i przy.

1
90 rakiet. Jeśli wetmiemy pod uwa.~ę • . civ ostrunov:ame. Sztekker (Polska) zremi$ował :r. Wei-

wielkim upale. Podczas OJimpjadv p<irv~ , że dobra rakieta kosztuje conaimniej 100 ' • nurą (Mandżur ja) 
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Katastrofa żyw·o1owa w Belgll 

Olbrzymie wylewy rzek w Belgii sp9wodowały w tych dniach katastrofalne 
ierwanie tamy na rzekach. Wschodnia część Antwerpii została zalana wodą, 

która spowodowała kolosalne straty. 
n 

Sllllł . kr41a buł arskieg·o 

• 

Król Borys opuszcza stolicę swego pa1istwa Sofię, udaJąc się do Włoch, na 
swój ślub z córką króla Emanuela. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

a reńska podróż Hinde burga 

Sala cesarska na ratuszu w Aachen, w której przyjęty był pre~ydent Hinden 
burg, podczas jego obecnej podróży po Nadrenii. -----

W dniu 2l paźd.ziernika upływa 125 lat od cliwill, gdy angielska flota pod do· 
wództwem adnurała Nelsona pokonała pod Traiah~arem zlednoczone floty fran· 
cusko • hiszpańskie. ~wycięst~o to okupiła Anglia śmiercią lorda Nelsona. (~e -

produkcJa wspan1ałego obrazu Clarksona Stanfielda) -------
Burzliwe koleje życia · 

znanego lekarza berlińskiego 
I/Jr ~ • 1· 4 - kióref;io zdobiła kokaina 
~gr„ow1ec DO lł:UaO€jl Przed .jednym.z sąd6~ ber1~ńskichlstrasz_nej nędzy byty adwokat berlińsk~ 

• stanął tem1 dmam1 w roh oskarzonego · pracu1e kolejno jako grajek w jakiemś 

Oryginalny pomysł bezrobotnego sztuk- znany i wzięty ongi berliński adwokat} kini.e, wyjeżdża potem. do Angory i za-

m is trza węgierskiego dr. Teodor Arendt. rabia tam znowu jako portjer hotelowy 
Dzi~ne ko!eje losu. są t:go czto~i~- p~st . potem hotelowym postugaczem'. 

Węgie:rski cyrkowiec - sztukmistrz cza.is licytacji. Mogę rysowa"ć na papie- ka_. ktory posiadał .~1e~y.s z~ane. 1m1ę p~am~tą~ nauczycielem języków, wresz­

Cekler z.nalazł się pewnego dnia bez pra I rz.e, jedwabiu, wypalać na skórze i drze ~s_ród pal.estry berhnsk1~J, m1at I;cz?ą cie usm1echa m~ się fortuna i dostaje po 

r::y. światowy kryrzys ekonomiczny dot- wie, podejmuję się wszelkich robót ręcz- kliJ~~telę 1 ~a pro:wadzei:iu w czas~e Il}- sa~ę dyrektora Jednego z większych ho­

knął i cy1rlkowca. P. Cekler uważa, że nych. Prócz tego znam buichalterję, pra- 1 flacJi rozmaityc.h mteresow dorobił się teh. 

kryzys ten potrwa jeszcize 6 lat, i te 6 lat ce buidowla111e, po1t.rafię pisać wiersize, o- kolos.alnego maJątku. . Na tern stanowisku Arendt nawiązuje 
musiałby zostać bez roboty. Jakież wyj powiadania i sztuki teatralne, a nawet Pieniądze te stafy się przyc~yn~ jego hcz~e st?sunk.i i m!anowany zostaje syu 

ście zinaleźć z tej fatalnej sytuacji? Cyr- mowy polityczne, bez wz,ględu na różni- zguby: Arendt zacząt p~ow.adz:ć mesły-1 dyk.1em Jedn~J ~ kopalń miedzi na Kau­

kowiec pomyślał, i .oto w jednem z pism <:ę przekonań. Mo•gę być os·o1bistym se- c~ame r~zrzu~ny tryb zyc1a, wp~dł w kaz1e, Pr.zeds!ęb1?rstwo to jednak wkrót 

ukazało się ogłoszenie treści następują- kretarzeim, pis·zę n.a masizynie znam me-1 n:eodpowledme towarzystwo utrac3uszy ce zostaJe zlikwidowane i dr. Arendt 

cej: nografję, biblio1:ekars.two i' foto.grafię. i .kobiet l~kkiego pr_owadzenia, aż wresz znowu jest _bez środków do ~yc'.a. 

„Mam 39 lat, jest-em wys1okiego wzro Obznaócmiony jestem z ogTodnk1twem, cie, ulegaJąc rozmaitym zgubn~~ wpły- Po. dł.ug1c_h perypetjach i po niesły-

stu, dobrze zbuidowany, zupełnie zdrów. sadownictwem, psz.c:zelairsitwem. Na żą- wom, został nałogo~y~ kokamist~. chaneJ b1e~z:1e, ktora jednak jest dla(; 

Chcę sprzedać się w niewolę. na 6 lat, te danie mogę złożyć pew.ną sumę ina pe>- . Str~Z!1Y ~en na,tog Jął go st~pn:own I błogostaw1enstwem, gdyż leczy go z je­

mu kto zaofiarnje najwyższą .sumę pod- czet kaucji''. mszczyc 1 ruJnowac. Arendt trac1t zwol- go st~aszne~o. nał.og~, dosta'.e się on dn 

-.~""'fJI ~v.<U Podmbno znalieili się amatorzy na tę , na s~ą. adwok_acką praktykę, pop,adł ~ A~en ~ angazu1e się Jako kucharz na pe­

~~· ~.,..if"<1>) bą·dź co bądź niezwyikłą o.fortę. długi, az w koncu. aby podtrzymac swoJ w1en Jacht prywatny. W Wenecji posta-

NIECH WRACA ŻYW A ZDROWA ••• ... •-••••••H•••••;••ca••M szeroki i rozrzutny tryb życia, chwycił nawia oczyśc!ć się ze swych byłych 
się rozmaitych oszustw. Gdy z tego po- grzechów i zawiadamia władze niemiec 

KREW W ŻYŁY OJCZYZNY. NIE wodu napłynęto nań kilka skarg, Arendt kie, że dobrowolnie pragnie oddać się w 

DAJMY SIĘ WYNARADAWIAĆ NA- wiedząc, że nic go nie uchroni od krat ręce sprawiedliwości i odpokutować 

SZEJ EMIGRACJI! więziennych, zniknął z horyzontu Berii- swe winy. 

Złóż grosz na „Fundusz Polskiego Szkol­
nictwa zagranicą"', na konto P. K. O. 
21895, Komitetu Obchodu 25-lecia Wal· 

ki o Szkoł~ Polska. 

na. Sądownictwo niemieckie dostarcza 
Pierws~ą je~o ostoją„ d? k.t6rej' zaw!- ~u na skutek tego darmowy przejazd do 

nął, chroi:i1ąc. się, p_rzed sc1ga ącą go rę- o;cz~zny. I oto w tych dn'.ach odbędzie 
ką spraw1edl!wosc.i, bvł Ko~stantynopol. ~i~ p~erwszy jego proc~s , któreg-o tre­
Pracował on tam Jako portJer hotelowy, sc1ą Jest oskarżenie, iż nabył on na ra­
ale ~a skutek swego na!ogu wkrótce u- ty wspólnie z niejakim Glassem auto. 
tracił tę posadę. Po kilku tygodniach które nazajutrz sprzedał. 
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p R EN"U MER AT A : Ogłoszen'a ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na . stronie 10-szpa!•) I Stu_sz~e rekh·Jamac.ie. ~e_d~ . uwz~ledniane, o ile 
. • • • . . f • . , ~ • • . . . · . • · wniesione . eda 11a1pozmc1 w c ągu t:v~iH.inla 

W Łodzi 2.90 zł. m1es1eczme. - Zam1eiscowe ~ • W l EKSCIE. 50 gr za wiersz m1hmetrow~. (na strome 4-szoalt.) o? ukaza~1a sie oierw~zegn nido-;zenia. lub 

3 . .50 zł. mie~iecznie. - Zai.tranica 5.60 zł mie- ~EK~OLOGI: do _150 wierszy po. ~O gr„ wyże! 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.) Zare.:z I ":;zwłoc_zme J?O ukazan'.u ~i~ drnde_iw z rzedu 

siecznie. - Odnoszenie do domów 40 groszy 11 zaslub. PO tekśc e 10 zł. Za m1e1sce zastrzezone specjalna dopłata Zamiejscowe 0 50 proc.. (j~ 10~łk~mk .te1 sa1.11~1. ,re se ~ 1.·o . o e. rwsze. -

zagran iczne o 100 proc. drożej Za terminowy druk ogł o szeń Administrac.ia nie octpowiada I 0 ..!rb~z~~ia to:i~ z~~aon:.~zn '1• ~ .rnu1cniaia treśct 

~~sów niezamówionych nie zwraca sie. Drobne 15 g1::'..~~:'.: - Najmniejsze zł. t.50 poszukiwanie p r:i~~_!_?-~s_z~~-1:1 ~~:js ze 1.20. l -~ - zap!~ty lub p~·~·~Ó r~;;:/' ' ;'_";,~:·r~··a~wrotu 

Wvdawca: Wydawnictwo .. Republika". sp. z ogr. odp. Redaktor odpow. Jan Grobelniak. W druk . .. Republiki". sp. z ogr. odp. w Łodzi. Pirtrh"" ... : ;,, · ,,„. 




